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I B E R L IN  P A P . Urząd  
Prasowy przewodniczące­
go Rady M in is tró w  N R D  
kom uniku je :

—  R Z Ą D  N ie m ie c k ie j R epu­
b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j p on ow n ie  
w s k a z u je  z n ac isk iem , że żarnie 
rzone  pos iedzen ie  za ehodn ion ie - 
m ieck ie g o  Z g ro m a dze n ia  Fede­
ra ln e g o  i  w y b ó r p re zyde n ta  
N R F  w  n ie  na leżące j do N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i F e de ra ln e j 
sam o dz ie ln e j jednos tce  p o lity c z  
n e j —  B e r lin ie  zachodn im  — 
zaos trza  s y tu a c ję  w  sercu  E u ­
ro p y .

Katastrofalne
ulewy w Kalifornii
N O W Y  J O R K  P A P . W  w y n ik u  n ie  

n o to w a n y c h  od 100 la t op ad ó w  de­
szczów  obsunęła  się z ie m ia  w  w ie ­
lu  m ie jscow ościach  K a li fo rn ii .  w  
w y n ik u  czego 15 osób poniosło  
śmierć?, z  p o d m o k ły c h  te re n ów  cw a  
k u o w a n o  5 t.ys. osób, g łó w n ie  z m ia  
sta  San P a u l, gdzie  w o d a  u trz y m u ­
je  się n a p o z io m ie  60 cm.

W S K U T E K  u le w n y c h  
deszczów p ad a jących  od 
dłuższego czasu w  p o łu d ­
n io w e j K a l i f o r n i i  obsunę ła  
się część wzgórza b lo k u ją c  
a u to s trad ę  w  p o b liż u  Los  
Angeles. K ie ro w c a  w id o cz ­
nego (na zd jęc iu  tri g łę b i 
p oś rod ku ) sam ochodu, b y ł 
przez d łuższy  czas w ra z  z 
p o ja zd em  u n ie ru c h o m io n y  
w  b łoc ie

(C A F  -  T e le fo to  -  A P )

K O N S E R W A T Y W N E  k o ła  w  N ie m  
czech zac h o d nich , k tó re  są z a in te ­
resow ane w  d a ls zy m ,'za o s trza n iu  na  
p ię c ia  w  E u ro p ie , p ró b u ją  jeszcze  
ra z  p o staw ić  N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  
D e m o k ra ty c z n ą  w o b ec żąd a ń  n ie  
do p rz y ję c ia . W  te j s y tu a c ji w  in te  
resie p o k o ju  rzeczą n iezbędną je s t  
p od jęc ie  w ła ś c iw y c h  k ro k ó w , m a ­
ją c y c h  n a ce lu  ro zw ią za n ie  pa ląc yc h  
p ro b le m ó w  b ezp ie cze ń stw a eu ro p e j 
skiego.

O  co ch odzi w  obecnej sy tua c ji?  
W  in te re s ie  b ezp ieczeństw a eu rope j 
sk iego, a za raze m  w  in te re s ie  sa­
m y c h  o b y w a te li z a c h o d n io b c rliń -  
sk ic h  ko n ie czn e  je s t, b y  rzą d  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i F e d e ra ln e j u -  
w zg lę d n i! re a ln ą  s y tu a c ję  w  E u ro ­
p ie  i o b o w ią zu ją c e  p raw o  m ię d z y ­
n aro d o w e i  o d w o ła ł posiedzen ie  za­
ch o d n io n ie m iec k ieg o  Z g ro m a d ze n ia  
F e d e ra lne g o , a ta k ż e  w y b ó r  zachód  
n io n ie m ie c k ie g o  p rezy d en ta  w  B e rli 
n ie  zac h o d n im .

Z A K Ł A D A J Ą C , że posiedze­
n ie  zacho dn io n iem ieck ieg o  Z g ro  
m adzen ia  F e de ra lnego  i  w y b ó r 
zacho dn io n iem ieck ieg o  p re z y ­
den ta  n ie  odbędzie  się w  B e r­
lin ie  zachodn im , rząd N ie m iec ­
k ie j R e p u b lild  D e m o kra ­
ty c z n e j z a k o m u n ik o w a ł ju ż  Se­
n a to w i —  sa m o dz ie ln e j je d n o ­
stce p o lity c z n e j —  B e r lin  za­
chodn i, że o b y w a te lo m  zachod- 
n io b e r liń s k im  u m o ż liw i się o d ­
w ie dzen ie  k re w n y c h  w  s to lic y  
N R D  w  o kre s ie  ś w ią t W ie lk ie j 
N o cy  w  ro k u  1969.

W  ty m  d uch u  o d p o w ie d z ia ł 
p rze w od n iczący  R a dy  M in i­
s tró w  N R D , W i l l i  S toph  na l is t  
u rzędu jącego  b u rm is trz a  B e r­
lin a  zachodniego, K la u s a  Schue- 
tza.

B U R M IS T R Z  K la u s  S c huetz ośw iad  
c z y ł w e  w to re k , iż  w y sto so w a ł lis t 
do p re m ie ra  N R D  W ill i  S to p h a , w  
k tó ry m  w y ra ż a  gotow ość zachodnie  
go B e r lin a  do n a tyc h m ia s to w eg o  
p o d jęc ia  ro zm ó w  w  s p ra w ie  p rze

p u stek  d la  ludnośe i zachód  n io b e r-  
l iń s k ie j.

T re ś c i lis tu  S c h u etza  n ie  u ja w n io

B O N N  P A P . A g e n c ja  D P A  
p o in fo rm o w a ła , iż  w ła d ze  m ie j 
sk ie  F ra n k fu r tu  nad  M enem  
czyn ią  p rz y g o to w a n ia , aby w  
ty m  m ieśc ie  m og ło  się odbyć 
pos iedzenie  Z g ro m a dze n ia  Fe­
dera lnego , g d y b y  zm ien io no  de 
cyz ję  co do m ie jsca  w y b o ró w  
p rezyden ta .

Min. S. Jądrychowski
uda! się do Moskwy

W A R S Z A W A  P A P . Dziś  w  
godz inach  p o ra n n y c h  u d a ł się z 
o fic ja ln ą  w iz y tą  do ZSRR, na 
zaproszenie  rządu  radz ieck iego , 
m in is te r  S p ra w  Z a g ran iczn ych  
P R L  S te fan  J ę d ry c h o w s k i. M in . 
J ę d ry c h o w s k ie m u  tow arzyszą  
d y re k to rz y  d e p a rta m e n tó w  i 
b iu r  M S Z : W ła d y s ła w  N a p ie ­
ra j,  A d a m  W illm a n n , M a ria n  
D o b ro s ie ls k i, E d w a rd  M a lc z y k  
i w ic e d y re k to r  d ep a rtam e n tu  
M S Z  T adeusz  H anuszek.

J A K  JU Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w czoraj obradow ała W 
Szczecinie X IV  M ie jska  K onferenc ja  Spraw ozdaw czo-W ybor­
cza P ZPR . Podstawą do dyskusji, w  k tó re j uczestniczyło 26 
mówców, był p ro jek t program u działania m iejskie j organizacji 
p arty jn e j, spraw ozdania K M  i M K R  oraz w ystąpienie I  se­
kreta rza  K M  Juliana Lenarta.

M IE J S K A  o rg a n iz a c ja  p a r ­
ty jn a  sp ra w o w a ła  p ra w id ło w o  
k ie ro w n ic z ą  ro lę , co zna laz ło  
w y ra z  w  u m ie ję tn y m  i  w szech­
s tro n n y m  ro z w ią z y w a n iu  przez 
n ią  z łożonych  i n ad e r t ru d n y c h  
zagadn ień  życ ia  społecznego, 
dyna m iczn ie  ro z w ija ją c e j się 
e k o n o m ik i Szczecina. O  w z ro ś ­
cie  a u to ry te tu  p a r t i i  św iadczy  
także  w y d a tn e  zw iększen ie  je j  
szeregów, zw łaszcza w  ro k u  
u b ie g ły m  o ra z  bog a ty  p lo n  in i ­
c ja ty w  w  gospodarce i  k u l t u ­
rze.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Na lądzie i na morzu

Społeczeństwa Ziemi Szczecińskiej 
na cześć 25-lecia PRL

Z K A Ż D Y M  dniem  rośnie udział społeczeństwa Z iem i Szcze­
cińskiej w  czynie 25-lecia Polski Ludowej. Z  morza i  lądu  
napływ ają  dalsze m eldunki od m arynarzy, załóg przedsię­
b iorstw  przem ysłowych i  in s ty tu c ji o podejm owaniu nowych 
zobowiązań.

Zimnoweienna
demonstracja siły
W A S Z Y N G T O N  P A P . Pen ta g o n  

za p o w ie d z ia ł n o w ą  p ro w o k a c y jn ą  
d e m o n s tra c ję  s iły . P on a d  2,5 tys. 
ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  zostan ie  
p rze tra n s p o rto w a n y c h  sa m o lo tam i 
do K o re i P o łu d n io w e j. Z g o dn ie  z 
o św iad c zen ia m i a m e ry k a ń s k ie g o  D e  
p a rta m e n tu  O b ro n y , p rzerzuc an ie  
w o js k  d es an to w yc h  ro zpoczn ie  sie 
H m a rc a  z b a z y  s ił p o w ie trzn y c h  
w  P ó łn o c n e j K a ro lin ie . W o js k a  te  
w ezm ą, u d z ia ł w  m a n e w ra c h , k tó re  
odbędą się m ię d z y  15 a 20 m a rc a

W C Z O R A J za łog i p ływ a ją ce  
P Ż M  zobow iąza ły  się m . in . do 
p rzepracow an ia  400 tys. godzin 
p rz y  ko n s e rw a c ji i  rem ontach  
s ta tkó w . O  50 d n i sk rócony  zo­
s tan ie  re m o n t poszczególnych 
jednostek.

M A R Y N A R Z E  S ta tk u  m /s „ W A R ­
S Z A W A ”  p rz e p ra c u ją  6 tys . g o d z in  
p rz y  sa m o re m o nta ch  i  p rac ac h  eks­
p lo a ta c y jn y c h  o raz  p rz e w io z ą  do ­
d a tk o w o  1000 to n  ła d u n k ó w . Z a ło g i 
m /s „ D O L N Y  Ś L Ą S K ” , m /s „ K R A S  
N A L ” i  m /s „ R O K IT A ”  w y k o n a ją  
w ła s n y m i s iła m i ro czne re m o n ty  
sw yc h  je d n o s te k . M a ry n a rz e  m /s  
„ T R A N S P O R T O W IE C ”  p rze p ra c o w a

(D okończen ie  na  s tr. 2)

nowe władze
K M  P Z P ft

Julian  L e n art —  I  sekre­
ta rz  —-

W iesław  G rabow icz —  se­
k re ta rz

W łodzim ierz K am iń sk i —-
s e k re ta rz

Janusz P aw lonka —  sekre­
tarz

c z ło n k o w ie  E g z e k u ty w y

Bogdan Augustiański 
Czesław B ałdyka  
Stanisław  Fortuński 
Stefan Janusiewicz 
Stanisław  K o larz  
lyomicela M azurk iew icz  
Jan Puzacz 
H e n ryk  Żukow ski

P rze w od n iczą cy  M ie j­
s k ie j K o m is ji K o n t ro l i  P a r 
ty jn e j —  Rom an Osiński.

P rze w od n iczą cy  M ie j­
s k ie j K o m is ji R e w iz y jn e j 
—  H e n ryk  Deckert.

Z m a r ł
premier Izraela
Lewi Eszkol
L O N D Y N  P A P . K o re sp o n d e n t 

R e u te ra  donosi z Je ro z o lim y , że 
dz iś  w  środę  rano, z m a r ł na a  -  
ta k  serca p re m ie r  Iz ra e la , L e w i 
E szkol.

Śr o d a , 26
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Przekuwać w czyn przyjęty 
program działania
(D okończen ie  ze s tr. 1)

O P R O C Z  oceny d o ro b k u  p o lity c z ­
nego m ie js k ie j o rg a n iza c ji p a r ty jn e j 
w  d y s k u s ji pośw ięcono w ie le  u w a g i
— p ro d u k c ji. M ó w c y -p o d k re ś la l i, że 
d zia ła lno ś ć  za k ła d ó w  p ra c y  cechu je
— a cechow ać p o w in n a  w  p rzys z ło -  

. ści w  co ra z  w ię k s ze j m ie rz e  — dba
łość o w y k o n a n ie  zad a ń  obecnej p lę  
c ic la tk i o ra z  s tw o rze n ie  dogodne j 
p o zy c ji w y jś c io w e j do dalsze j ro z ­
b u d o w y  i re k o n s tru k c ji go sp o d ark i 
m ia sta  w  n as tę p n ym  p ię cio le c iu .

W e w s zys tk ic h  n ie m a l w y s tą p ie ­
n ia ch  p rz e w ija ł się  te m a t:  ja k  n a j­
szerzej p o ję ta  p ed a gog ika społecz­
na. D elegac i m ó w ili o w s p ó łd z ia ła ­
n iu  d o m u , szk o ły , o rg a n iz a c ji, m ło ­
d z ieżow ych  i  p a r ty jn y c h  w  szko­
ła c h  a ta k ż e  p a tro n a c k ic h  za k ła d ó w  
p rac y , k tó re  za p e w n ia  id e ow e w y ­
cho w a n ie  m ło d e go  p o k o le n ia . W ie le

Na z d ję c iu : z e b ra n i na 
s a li o b rad  d e legac i z u w a ­
gą s łu c h a ją  w y s tą p ie n ia  
I  s e k re ta rza  K M  P ZP R , J. 
L e n a rta .

(Fo to  —  S t C ie ś la k )

Na lądzie 
i na morzu

(D okończen ie  ze s tr. 1)
l i  j-uż 3 886 godzin  i  zao s zczę d z ili 
1200 z ł d e w izo w y c h . O b e c n ie  za łoga  
t e j  je d n o s tk i o raz m a ry n a rz e  z s/s

H U T A  F B R R U M ”  i  m/S „ Ś W ID ­
N IC A ” p rz e p ra c u ją  o k . 10 ty s . go­
d z in  p rz y  p ra c a c h  e k s p lo a ta c y jn y c h  
1 re m o n to w y c h  n a cześć 25 -lec ia  
P R L . Jednocześn ie  za łoga szczec iń ­
s k ie g o  a rm a to ra  w e z w a ła  p ra c o w ­
n ik ó w  w s zy s tk ic h  p rzed s ię b io rs tw  
m o rs k ic h  do p o d e jm o w a n ia  zobo­
w ią z a ń .

Z  P O D O B N Y M  A P E L E M  
z w ró c iła  się do w szys tk ich  
p rze ds ię b io rs tw  i  sam odzie lnych  
je dn o s te k  o rg a n iza cy jn ych  tra ns  
p o r tu  samochodowego w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  załoga Szczeciń­
skiego  P rze ds ię b io rs tw a  T ra n s - 
po r  to  w o -S p rzę t owego B u d o w ­
n ic tw a .

P ra c o w n ic y  teg o  z a k ła d u  zobo­
w ią z a li się do zo rg a n izo w a n ia  d w u -  
asm ianowej p ra c y  p rz y  o d w o z ie  k ru  
szy w a 7. p rz e ła d u n k o w e g o  n ab rze ża  
b a rk o w e g o  i p rz e w o z u  na d o d a tk o ­
w e j ,  d ru g ie j z m ia n ie  m in im u m  100 
ty s . to n  k ru s z y w a  b u d ow lan e g o . 
P o d n ie s io n a  zo stan ie  ja k o ś ć  us ług  
tra n s p o rto w y c h  o raz  ry tm ic zn o ś ć  i 
p rz e w o z ó w  p rz y  o g ra n ic ze n iu  szkód 1
1 s tra t  w  e k s p lo a ta c ji ta b o ru  sa­
m o ch o d o w e g o . Z a ło g a  p rz e p ra c u je
2 tys . g odzin  p rz y  u rz ą d z e n iu  za­
p le c z a  s o c ja ln o -b y to w e g o  i te c b n ic z  
n eg o  o ra z  p rz y  re m o n ta c h  p o ja z ­
d ó w . *k ! ł)

❖  Zakończenie IX kongresy SO #  Iowo władze

Z A D A N IA
Stronnictw a Dem okratycznego

Stan epidemii 
w pow. Łobez

Grypa
nie ustąpy|e

W C Z O R A J  w  S zczecin ie  do 
S an .-E p id . zgłoszono 2 217 za­
ch o ro w a ń  na  g ryp ę . Od p oczą t­
k u  e p id e m ii, w  n aszym  w o je ­
w ó d z tw ie  c h o ro w a ło  ju ż  ponad 
80 tys . osób. O d dziś ró w n ie ż  w 
p o w . Łobez o b o w ią z u je  stan 
e p id e m iczn y . (hs)

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

s/s „ .W ieczorek" z D a n ii pod  
b alas te m ,

s/s „Jedność R o b o tn ic za "  z 
D a n ii pod b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie "  
do W ło ch  v ia  Ś w in o u jś c ie  z 
w ę g le m ,.

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o "  
do D a n ii z w ę g lem .

M /S  „ D Ę B L IN "  p rze k a za n y  
P Ż M  przez  P L O  w  m a rc u  1967 
r. został z a tru d n io n y  n a  lin i i 
G d y n ia  -  H a m b u rg  -  B rem en . 
O d c h w jli p rze k a za n ia  do P Z M  
sta te k  : u k o ń c zy ł 50 re jsóW . M /S ' 
„ D ę b lin “  je s t d o w o d zo ny  przez  
k o t . ż .w . K a z im ie rz a  B ra ń ­
skiego.

W A R S Z A W A  P A P . W e w torek  zakończyły się trzydniow e  
obrady I X  Kongresu S tronn ictw a Dem okratycznego. Dokona­
no w yboru naczelnych w ładz S tronn ic tw a. W  oparciu o p rzy ­
gotowane na Kongres m a teria ły , re fe ra t spraw ozdaw czo-w y­
borczy i dyskusje, podjęto uchw ałę  w ytycza jącą  program  dzia  
łalności S D  na okres n a jb liższych  czterech lat.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  C K  
S D  zosta ł Z y g m u n t M o skw a , 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m i: Jan  K a ­
ro l W ende  i  Jó ze f P is k o rs k i, 
c z ło n k a m i P re z y d iu m : A n d rz e j 
Benesz, M ic h a ł G re nd ys , W a c ­
ła w  K o z u b s k i. E ugen ia  K ra s -  
sow ska, W ło d z im ie rz  L e ch o ­
w ic z , S ta n is ła w  L e n czew sk i, 
S ta n is ła w  O chab, F ra n c iszek  
S ch m id t. N a s e k re ta rz y  C K  w y  
b ra n o : L e o n a rd a  Hohensee i 
P io tra  S te fańsk iego .

U C H W A Ł A  zo bo w ią zu je  w s z y ­
s tk ie  in s ta n c je  S tro n n ic tw a  do 
re a liz a c ji n a k re ś lo n y c h  w  u c h ­
w a le  V  Z ja z d u  P Z P R  ogó ln o ­
n a ro d o w y c h  zadań ro z w o ju  k ra  
jo  na  spo łecznym  te re n ie  dz ia ­
ła n ia  SD. Do zadań ta k ic h  na ­
leżą: podnoszenie  p oz io m u  ideo 
w o -p o lity c z n e g o  i k w a l i f ik a c j i  
z a w od o w ych  poszczególnych 
ś ro d o w is k  in te lig e n c ji,  rz e m io ­
sła, u s ług  i h a n d lu , u s p ra w n ie ­
n ie  p ra c y  a d m in is tra c y jn e j,  da l 
sze ro z w ija n ie  d ro b n e j w y tw ó r  
czości i  u s ług  w  ce lu  zaspoko­
je n ia  z a po trze bo w a n ia  lu dn o śc i 
na  a r ty k u ły  ry n k o w e  i  u s łu g i 
o raz dalsze a k ty w iz o w a n ie  m a ­
ły c h  m ias t.

U C H W A Ł A  s tw ie rd za , że S D , ja k o  
m e m a rk s is to w s k a  p a r t ia  d e m o k ra ­
ty c zn a , b ie rze  c zy n n y  u d z ia ł w  bu  
d o w ie  u s tro ju  so c ja lis tycznego  w  
P olsce w  so juszu  z P Z P R  i Z S Ł , u -  
z n a ją c  k ie ro w n ic zą  ro lę  P Z P R  w e  
w s zys tk ic h  d z ie dz in ac h  b u d ow n ic ­
tw a  soc ja lis ty czn e go .

S D  w e  w s p ó łd z ia ła n iu  z P Z P R  i 
Ż S L  d ąży ć  będzie  do  u m a c n ia n ia  dc 
m o k ra e ji so c ja lis ty czn e j -  p o d k re ­
śla u c h w a ła . D ro g a  do  tego  p ro w a ­
dzi p o p rzez  p o g łęb ie n ie  p rac y  c.rga 
n ó w  p rzed s ta w i cielsk: c li -  S e im u  i 
ra d  n a ro d o w y c h  o ra z  dalsze a k ty w !  
z o w a n ie  d z ia ła lno ś c i o r^ an -zac i: za-

Posrebrzane
dachy

S O S N O W IE C K IE  Z a k ła d y  Tek  
tu r y  i  P apy są p roducen tem  
papy z fo l ią  a lu m in io w ą . C ha ­
ra k te ry s ty c z n ą  cechą te j papy 
je s t je j s re b rzys ty  po łysk , k tó ry  
poza w a lo ra m i w iz u a ln y m i —  
dachy b łyszczą w  słońcu  ja k  po 
srebrzą ne —  ma też aspekt tech 
n iczny . A lu m in io w a  fo l ia  znako 
m ic ie  o d b ija  p ro m ie n ie  słonecz 
ne, a ty m  sam ym  n ie  dopuszcza 
do nadm ie rnego  nag rzew an ia  
się m asy a s fa lto w e j, tw o rzą ce j 
papę. W  p rz y p a d k u  n o rm a ln e j, 
cza rn e j p apy  a bso rp c ja  p ro m ie ­
n i s łonecznych  w y n o s i aż 80 do 
90 proc., w  p rzyp a d ku  k ry te j fo  
l ią  a lu m in io w ą  spada do 20 
proc.

S tw ie rdzo n o , że tem pe ra tu ra  
w  pom ieszczeniach pod dachem  
z papy z tą  fo l ią  n a w e t podczas 
n a jw iększych  u p a łó w  le tn ic h  
je s t znaczn ie  n iższa n iż  w  p rzy  
padku  s tosow ania  papy  kon  w en 
c jo n a ln e j. Tego ro d z a ju  papą 
k ry ć  się będzie przede w szys t­
k im  ha le  p ro d u k c y jn e , sportow e  
itp . D y s try b u to re m  m e ta liz o w a ­
ne j papy je s t B iu ro  Z b y tu  Izo la  
c j i  B u d o w la n ych  w  K a to w ica ch .

Dziś w TV

Pożegnanie z Boyem
W A R S Z A W A  P A P . D z iś  w  środę  

o godz. 22 w  p ro g ra m ie  te le w iz y j­
nego „S tu d io -6 3“  n a d a n y  zostan ie  
osta tn i s p e k ta k l z c y k lu  w id o w is k  
o p a rty c h  n a  tw órczości B o y a -Z e le ń  
skiego. P ro g ra m  p t. „ B o y a  ig ra sz­
k i  k a b a re to w e “  p rzy p o m n i tw ó r ­
czość au to ra  „S łó w e k “  z la t  1904- 
—1912. Oś fa b u la rn ą  scenariusza stano  
w ią  w s p o m n ie n ia  B o ya , m . in . z to m u  
„ Z n a s z li te n  k r a j ?“ . P ios en k i i fras z  
k i, p isane g łó w n ie  d la  „Z ie lo n eg o  
B a lo n ik a " , re c y to w a ć  b ędą : K a lin a  
J ę d ru s ik , Z o fia  K u c ó w n a , S e w e ry n  
B u try m , G u s ta w  H o lo u b e k , W ień ­
czy sław  G liń s k i, A n d rz e j Ł a p ic k i,  
Ig o r  S m ia ło w s k i, A n d rz e j Szczep­
k o w s k i.

150 rejs m /sjodnica“
M /S  „ W O D N IC A " , s ta te k  p ły w a ­

ją c y  n a  l in i i  P o ls k a  — A n tw e rp ia , 
u k o ń c z y ł 150 re js . P rze z  c a ły  okres  
s w o je j e k s p lo a ta c ji p ły w a ł n a  l i ­
n ia c h  zac h o d n io eu ro p e js k ich . W  ju ­
b ile u s zo w y m  rs.jsje s ta te k  w ió z ł 
d ro b n icę . Z a  d o b re  w y n ik i ek sp lo ­
a ta c y jn e  o raz  w s p ó łzaw o d n ic tw o  
p ra c y  s ta te k  w ie lo k ro tn ie  o trz y m y -  
w a * odzn ac zan ie  ..Z a ło g a  P ra c y  S o ­
c ja lis ty c z n e j" . J e d n o stką  d ow odzi 
k p t .  ż . W . B O G D A N  J A S K Ó L S K I.

w o d o w y ch , spo łecznych  i  sa m o rzą ­
d o w ych .

W s ka zu ją c  n a ro lę  rze m io s ła , u -  
ch w ała  p o s tu lu je  za p e w n ie n ie  zao ­
p a trze n ia  za k ła d ó w  rze m ieś ln ic zyc h  
w  pod staw o w e m a te r ia ły , części za 
m ie n n e i sp rzę t tec hn iczn y . P o li ty ­
k a  p o d atko w a w obec rze m io s ła  m a  
s p rzy ja ć  p rzed e  w s zy s tk im  ro zw o jo  
w i d z ia ła lno ś c i usług o w e j o ra z  ry n  
k o w e j p ro d u k c ji u z u p e łn ia ją c e j. 
K ongres u zn a ł za ce low e s tw orzen ie  
fund u s zu  ro z w o ju  rzem iosła .

W KC PZPR

Narada 
redaktorów naczelnych

W A R S Z A W A  P A P . 25 b m „  w  sie­
d z ib ie  K o m ite tu  C en tra lne g o  P Z P R  
w  W ars zaw ie , o d b y ła  się n ara d a  
re d a k to ró w  nac ze lny ch  p ra s y , ra ­
d ia  i te le w iz j i, pośw ięcona om ó­
w ie n iu  ro li  m a so w y ch  środ k ó w  in ­
fo rm a c ji i p ro p ag a nd y  w  zw ią zk u  
z p rzy g o to w a n ia m i k a m p a n ii w y ­
borcze j do  S e jm u  i  ra d  n aro d o ­
w ych  o raz 25-lec iem  P o ls k i L u d o ­
w e j. W  n a ra d z ie  ucze s tn ic zy ł se­
k re ta rz  K C  P Z P R  -  S te fa n  O ls zo w ­
ski.

W  to ku  o b rad , k tó ry m  p rze w o d ­
n ic zy ł zastępca k ie ro w n ik a  B iu ra  
Prasy K C  P Z P R  -  W ie s ła w  B ek , 
om ów iono a k tu a ln e  zad a n ia  p rasy, 
radia i te le w iz j i w  d z ie d z in ie  p o li­
tyc zne j, społecznej i ek o n o m iczn e j. 
R e fe ra t na ten  te m a t w y g ło s ił w  
im ie n iu  B iu ra  P ra s y  K C  B ro n is ła w  
G o łę b io w sk i. N a  za k o ń cze n ie  p rze ­
m a w ia ł S te fa n  O ls zow ski, ustosun­
k o w u ją c  się do g łosów  w  d y s k u s ji 
o raz p o ru sza jąc  szereg a k tu a ln y c h  
p ro b lem ów  z zak re su  p o lity k i w e w  
n ętrzn e j i  zag ra n ic zn e j.

Tragiczny wypadek
w kopaini

„Kazimierz-lHfiiisz“
K A T O W IC E  P A P . 24 b m . w go­

dz in ac h  p o p o łu d n io w yc h  w  k o p a ln i 
„ K a z im ie rz -J u liu s z “  n as tą p iło  b a r­
dzo  s iln e  tzw . tą p n ię c ie , k tó re  spo­
w o d o w a ło  z a w a ł je d n e j ze ścian  
w ę g lo w y c h , na ca łe j je j  100-m etro- 
w e j długości. W  zasięgu z a w a łu  zn a ia  
zło  się 33 g ó rn ik ó w :  29 z n ich  d z ię k i 
n a ty c h m ia s to w e j. trw a ją c e j przez  
w ie le  godzin , a k c ji zostało  u ra to ­
w a n y c h  O ś m iu  g ó rn ik ó w  po u d z ie ­
le n iu  p ie rw s ze j po m o cy  p o w ró c iło  
do d o m ó w . 21 p rze b y w a  w  szp ita ­
la ch . w ty m  5 z p o w a żn ie js zy m i 
o b ra że n ia m i. G ó rn ik ó w  p rz e b y w a ­
ją c y c h  w szp ita lac h  otoczono tro s­
k l iw ą  o p ie k ą  i życ iu  ich  n ie  za ­
g ra ża  n ie be zp ieczeństw o .

N ie s te ty , cz te rec h  g ó rn ik ó w  n ie  
ud a ło  się u ra to w a ć  i pon ieś li on i 
ś m ie rć  na p o s teru n k u  p ra c y . N a d  
ro d z in a m i o f ia r  roztoczono  t ro s k li­
w ą  op iek ę .

P rz y c z y n y  trag ic zn eg o  w y p a d k u  
b a d a  sp e c ja ln a  k o m is ja .

l u w y  o f i i e k t
socjalny

w  S Z U F
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z a ­

k ła d a ch  N a w o zów  F o s fo ro ­
w ych  rozpoczę ła  s ię  gene­
ra ln a  p rze bu do w a  s ta re j 
ła ź n i i  sza tn i. K osz tem  500 
tys. z ł zb udow ane  zostaną 
e leg a nck ie  k a b in y  z n a t r y ­
ska m i o raz  fu n k c jo n a ln e  
sza tn ie . L ic z b a  u m y w a le k  
zw ię kszy  s ię  o 50 proc. i  
w s zys tk ie  pom ieszczenia  
w yposażone zostaną w  lu ­
s tra  i in n e  n iezbędne u rzą  
dzenia .

W a rto  p o d k re ś lić , że p ra  
ce re m o n to w e  p rz e p ro w a ­
dzane są w e  w ła s n y m  za­
k re s ie  p rzez  p ra c o w n ik ó w  
w y d z ia łu  re m o n to w e go . Ro 
b o ty  p ro w ad zo ne  są sp ra w  
n ie , a le odczuw a  s ię  b ra k i 
m a te r ia ło w e . Są tru d n o ś c i 
z dostaw ą p ły te k  g la z u ro ­
w a nych  do o k ła d a n ia  ścian 
i p ły te k  z te ra k o ty  do w y ­
k ła d a n ia  posadzek, (k k )

zd z ia łać  m o że  o rg a n iza c ja  h a rc e r­
sk a . zw łaszcza w  m ie js c u  zam ies z­
k a n ia  m ło d z ie ży , p rz y u c z a ją c  do  p ra  
c y  spo łeczne j i g o d z iw e j ro z ry w k i 
w ię k s z y  n iż  d o tą d  k rąg  m ło d z ie ży  
puszczone j n ie je d n o k ro tn ie  sa m o -  
pas.

O g ro m n ą ro lę  w  d z ie d z in ie  ped a­
g o g ik i społecznej o d g ry w a  k u ltu ra  
i  sz tu ka . M a ją  one w p ły w a ć  co ra z  
w y d a tn ie j na k s z ta łto w a n ie  św iad o ­
m ości so c ja lis ty czn e j, w y ra b ia ć  
sm ak , p o p u la ry zo w a ć  p rzep o jo n o  
h u m a n izm e m  w zo rc e  ży c io w e , k r z i  
w ić  p a tr io ty z m , d aw ać  ro z ry w k ę .  
W  S zczecin ie n ie  w y z y s k u je  się w  
ca łe j p e łn i d o ro b ku  in s ty tu c ji p a ­
ra ją c y c h  się zaw odow o k u ltu ra  1 
s z tu k ą : te a tró w , f i lh a r m o n ii, środo  
w is k a  p lastycznego . U p o w sze ch n ię  
n ie  ty c h  p o ż y tk ó w  k u ltu ra ln y c h  je s t  
w d z ię c zn y m  p o lem  d z ia ła n ia  ra d  za  
k ła d o w y c h  — p o d k re ś la li d y s k u ta n ­
ci.

O w a  ped a g og ika  sp o łeczna p rze ja  
w ia  się ró w n ie ż  w  czy n ac h  społecz­
nyc h , p o d e jm o w a n y c h  p rzez  szcze­
c in ia n  na rzecz m ia s ta . P rzy toc zo ­
no w y m o w n e  lic z b y : w  trze c h  ostał 
n ich  ja ta c h  w a rto ś ć  czy n ó w  społeca 
n yc h  ludnośc i w y n io s ła  77 m in  z l. 
O b e jm o w a ły  one re m o n ty  .pęzychpd  
n i, /b u d o w ę ż ło b k ó w , u rząd ze ń  k u l­
tu ra ln y c h  i s p o rto w y ch , no w yc h  
p u n k tó w  ś w ie tln y c h . P o m y ś ln ie  rb2 
w ija  się ta k ż e  w s p ó łd z ia ła n ie  m ia ­
sta z z a k ła d a m i p ra c y , k tó re  ucześt 
n ic zą  w  f in a n s o w a n iu  o g ó ln p m ie j-  
sk ic h  u rząd ze ń  k o m u n a ln y c h  i  so­
c ja ln o -b y to w y c h .

W a ż n y m  c z y n n ik ie m  podn ies ien ia  
sto p y  ży c io w e j społeczeństw a je s t  
w zro s t usług  k o m u n a ln y c h , b u d ó w  
n ic tw a  m ie szk an io w eg o , po lepszenie  
zao p a trze n ia . D y s k u ta n c i postu Io w a  
l i  za te m  ro zw ó j sieci sk le p ó w , szcze  
g o ln ie  w  za n ied b an y ch  d z ie ln ica ch  
p e ry fe ry jn y c h , p o p ra w y  k o m u n ik a  
c j i  M P K  i P K P  -  zw łaszcza w a ru n  
k ó w  d o ja zd u  do p ra c y , u s p ra w n ie ­
n ia  c y k lu  b u d o w n ic tw a  m ie s zk a n ie  
w ego, z a o p a trze n ia  m ia s ta  w  gaz i  
w odę. D e le g ac i p rz e ja w ia li w ie le  
tro s k i o  stan  b ezp ieczeństw a pu b ­
licznego , n a s ile n ie  w a lk i z c h u lig a ń  
stw e m  n ie  ty lk o  p rze z  re pres je , ró w  
n ież — p rze z  ra to w a n ie  m ło d z ie ży  z 
tzw . m a rg in es u  społecznego, p rz y ­
u cza n ia  je j  do  zaw o du .

D Y S K U S JĘ , k tó re j w n io s k i 
w z-bogaciły p rz y ję ty  w  to k u  
o b ra d  p ro g ra m  d z ia ła n ia  m ie j­
s k ie j o rg a n iz a c ji, p a r ty jn e j,  pod 
su m o w a ł I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
pose ł A ntoni W alaszek, s tw ie r ­
dza jąc z uznan iem , że p o li ty c z ­
ne d z ia ła n ie  m ie js k ie j o rgan iza  
c j i  p a r ty jn e j o d z w ie rc ie d la ją  
w y m ie rn e  os iągn ięc ia .

R O S N Ą  szy b ko  p o trze b y  m ie szk ań  
ców , d y n a m ic zn ie  ro z w ija  się  Szcze 
cin . N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w y n io ­
sły  w  la ta c h  1964-1966 p ra w ie  5 700 
m in  z ł, zaś w  o k re s ie  1967—1969 w y ­
d a tk u je  się n a  te n  cel p ra w ie  13 150 
m in  z ł a w ię c  o po n ad  130 p roc. 
w ię ce j. W  odn ies ie n iu  do  ty c h  sa -  

| m y ch  o kre só w  p o ró w n y w a n y c h  
w zra s ta  o 2 tys . lic zb a  n o w y c h  izb  
m ie s zk a ln y c h . P ra w ie  o m il ia rd  zło  
ty c h  w ię ce j w y d a li szc zec in ian ie  n a  
z a k u p y  w  1968 r. w  p o ró w n a n iu  z  
1965 r. p rz y  czy m  w id o c z n y  je s t sy 
s te m atyc zn y  w zro s t p o p y tu  na a r ­
t y k u ły  p rzem ys ło w e. K a ż d y  sukces  
je s t  p o w odem  do  d u m y  — s tw ie rd z ił 
m ó w c a — a le  n ie  m oże stę p iać  in i ­
c ja ty w y , zaradnośc i. C o  się  ty c z y  
w ła d z  h a n d lo w y c h , to  p o w in n y  one 
w  w ię k s ze j m ie rz e  w y k a z y w a ć  p rzed  
sięb io rczość w  k ie ru n k u  p o p ra w y  
z a o p a trze n ia  m ia s ta  w  p o s zu k iw a n e  
a r ty k u ły , w y z y s k u ją c  zarów n o  zró d  
ła  m ie js co w e , ja k  i spoza w o je w ó d z  
tw a . L u d z ie  p ra c y  d o m a g a ją  się 
ró w n ie ż  — i  s łu szn ie  -  po lepszen ia  
e s te ty k i p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  i k u l  
t u r y  obsług i.

A . W alaszek  o m ó w ił nas tę p ­
n ie  obszern ie  za łożen ia  n o w e j 
p o l i ty k i  in w e s ty c y jn e j, ,  k tó re  
będą p rz e d m io te m  Obrad n a j ­
b liższego  P le nu m  K C .

K ończąc  p rz e m ó w ie n ie , I  se­
k re ta rz  K W  p o d z ię k o w a ł se r­
deczn ie  w  im ie n iu  w o je w ó d z ­
k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  k la s ie  
ro b o tn ic z e j, in te lig e n c ji te c h ­
n ic z n e j, w s z y s tk im  lu d z io m  p ra  
cy , k tó rz y  na ape l H u ty  „W a r ­
szawa”  p o d e jm u ją  cenne zobo­
w ią z a n ia  p ro d u k c y jn e  d la  u -  
ś w ie tn ie n ia  25-lec ia  lu d o w e j o j­
czyzny. M ó w ca  życ z y ł ta kże  
m ie js k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  
je j n ow o  w y b ra n y m  w ła d zom , 
b y  u m a c n ia ły  i  ro z w ija ły  je d ­
ność d z ia ła n ia  c z ło n k ó w  p a r ti i, , 
by co raz  u m ie ję tn ie j sp rzę ga ły  
w y s iłk i lu d z i p ra c y  w o k ó ł rea ­
l iz a c ji u c h w a ły  V  Z ja z d u  P ZP R , 
k tó rą  o d z w ie rc ie d la  p rz y ję ty  
przez k o n fe re n c ję  p ro g ra m  d;z ia  
ła n ia .

P o  k ró tk ie j p rz e rw ie  delega­
c i z e b ra li się p on ow n ię , ,h y  za­
poznać się z w ynakiató i -W y b o ­
ró w , p rze p ro w a d zo n ych  w  cza­
sie o b rad .

K o n fe re n c ja  dob iega końca. 
Je j u ch w a łę  p rz e k u je  w  czyn 
ponad 2 5-tys ięczna  rzesza cz łon  
k ó w  i  k a n d y d a tó w  p a r t i i ,  
w szyscy lu d z ie  p ra c y  naszego 
m ia s ta . (Iw )
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WŁOCHY U Z N A J Ą  C hR L?
♦  W io s k i m in is te r  Spraw ’ 

Z a g ra n ic zn y c h  P ię tro  N e n n i 
o z n a jm ił w e  w to re k , iż  rząd  
w io s k i p o c zy n ił ju ż  od p ow ied  
n ie  k r o k i w  k ie ru n k u  uzn an ia  
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j. 
O ś w ia d cze n ie  to  z ło ż y ł N en n i 
w  Senac ie. P o in fo rm o w a ł on , 
że „ k o n ta k ty  zos ta ły  n a w ią z a ­
n e I  ro zp o czę ły  się ro zm o w y , 
le cz  n ie  m o żn a  p rze w id z ie ć , 
k ie d y  zostaną one zako ń czo n e“ .

♦  W N ig e r i i doszło w e  w to  
r e k  do  zac ię ty ch  w a lk  m ię d zy  
s iła m i fe d e ra ln y m i a w o js k a ­
m i se cesy jne j B ia fry . A g en c ja  
AFP d o n iosła , iż  w o js k a  se- 
cesjon istów  p o sunęły  się 3 k m  
w  g łą b  p o z y c ji w o js k  fe d e ra l­
nyc h .

PIRACI IZRAELSCY 
BOMBARDUJĄ WIOSKI 
JORDANSKIE

♦  P o zy c je  jo rd a ń s k le  są 
n ie u s ta n n ie  a ta k o w a n e  p rzez  
agresora . W e  w to re k  so lda te- 
Ska iz ra e ls k a  sp ro w o k o w a ła  
d w a  p o w ażn e in c y d e n ty  w  stre  
f ie  l in i i  p rz e rw a n ia  ogn ia . W 
god zin ac h  p o p o łu dn iow yc h  iz ­
ra e ls k ie  s iły  zb ro jn e  w s p ie ra ­
n e przez lo tn ic tw o  z a a ta k o w a ­
ły  d w ie  w io s k i jo rd a ń s k ie  — 
S a fi i F a js a . W  a k c ji te j  Iz ra e l  
u ż y ł a r ty le r i i ,  d z ia ł czo łgow ych  
i  lo tn ic tw a . 4 m y ś liw c e  iz ra e l­
s k ie  o s trze la ły  w s ie  z b ro n i ra  
k ie to w e j i m a szy no w ej.

„KOSMOS—266“

♦  W  Z w ią z k u  R ad z ie ck im  
w y s trze lo n o  w e  w to re k  sztuez  
nego s a te litę  Z ie m i „K osm os— 
266“ . A p a ra tu ra  n a u k o w a  prz.e 
znaczona je s t do d alszy ch  b a­
dań  p rzes trzen i ko s m ic zn e j.

, ♦  W  O slo z a k o m u n ik o w a n o  
o fic ja ln ie , że od 14 do  18 m a r­
ca odbędą się w  p o łu d n io w ej 
N o rw e g ii m a n e w ry . .Tak ośw iad  
cza n o rw e sk ie  M in is te rs tw o  
O b ro n y , w  m a n e w ra c h  będą  
b ra ły  u d z ia ł ty lk o  w o js k a  nor  
w e sk ie .

W izyta
min. St. Jędrychowskiego

w  M o s k w ie
(O D S T A Ł E G O  K O R E S P O N D E N T A  A P I)

R O Z P O C Z Y N A J Ą C A  się dz iś , la m ę  o d w ie d z in y  w y n ik a ją c e  *  
w  środę, o fic ja ln a  w iz y ta  w  n iedaw nego  o b ję c ia  przezeń  sta  
ZS R R  d ra  S te fan a  J ę d ry c h o w - n o w is k a  m in is tra  S p ra w  Z a g ra- 
sk iego  w y k ra c z a  poza p ro to k o - n ic z n y c h  naszego k ra ju .

M in . J ę d ry c h o w s k i p rz y b y w a

Trzęsienie ziemi 
w Indonezji

L O N D Y N  P A P . J a k  donosi :r.do- 
n e zy js k a  agencja  p rasow a. A n ta ra ,  
n a  s k u te k  trzęs ien ia  z ie m i ja k ie  za ­
n o to w a n o  n a w y sp a ch  C elebes 20 
osób poniosło śm ierć . E k ip y  ra to w ­
n ic ze  p rzes zu ku ją  w  da lszy m  -iągu  
te re n  n aw ie d z io n y  prz-ez trzęs ien ie  
g d y ż  zachodzi ob aw a , że lic zb a  o - 
f i a r  je s t  w yższa .

W  drugim  dniu podróży po Europie prezydent N ixo n  przybył 
do Londynu. N a lotnisku w ita ł gq prem ier W . B rytan ii Harold  
W ilson (z praw e j). (C A F-A P -Te le fo to )

„Wdzięczność“ za zgodę na odwiedzenie Berlina zach.

Bonn w iele sobie obiecuje 
po dzisiejszej wizycie iixona

Wstrzemięźliwość prezydenta USA 
przed rozmowami z de Ëanile'em

B O N N  P A P . Dziś  p rz y b y w a  z L o n d y n u  do B on n  z je d n o ­
d n io w ą  w iz y tą  p re zyd e n t U S A  R ic h a rd  N ix o n  w ra z  z to w a rz y ­
szącym  m u  sztabem  do rad ców .

PO  U R O C Z Y S T O Ś C I p o w ita ł w  B on n , gdzie  
n e j na  lo tn is k u  k o lo ń s k im  ro zm o w y . Po

rozpoczną
s p o tk a n iu

się

-  P R E Z Y D E N T  N ix o n  i  p re m ie r  
W ils o n  s tw ie rd z ili zgodność pog lą­
d ó w  co do oceny b lo k u  a t la n ty c ­
k ieg o , re p re ze n tu ją c  o p in ię , że  
N A T O  po w in n o  b y ć  u trzy m a n e . 
P re m ie r  W ilso n , Jeden z n a jb a r­
d z ie j zag o rza ły ch  sze rm ie rzy  b lo k u  
a tla n ty c k ie g o , m ia ł w y ra z ić  u zn a ­
n ie  d la  p rezy d en ta  N ix o n a  za jego  
p rzem ó w ien ie  w y g ło szo n e w  S ta łe j 
R a d z ie  N A T O  w  B ru k s e li . Jest to 
w y ra ź n a  p o le m ik a  ze sta n o w isk ie m  
d e G a u lle 'a , k tó ry  podczas rozm o­
w y  z b ry ty js k im  am basadorem  
Soam esem  m ia ł w y ra ź n ie  o św iad -  

l i -

Z procesu zabójcy senatora 
Roberta K ennedy ego

Sirhan zapamiętale
ćwiczył sią w strzelaniu

N O W Y  J O R K  P A P . R o zpoczęty  w  D w a j ś w ia d k o w ie  ze zn a li, że  w i-  
Łos A ngeles p rzed  s ied m io m a t y -  d z ie li S irh a n a  w  d n iu  4 cze rw c a  
g o d n ia m i proces S irh a n a , o s k a rż a - 1968 r., a  w ię c  w  p rzed e d n iu  za b ó j-  
nego o zab ó js tw o  se n ato ra  R o b erta  stw a , ja k  ć w ic z y ł się z a p a m ię ta le
K e n n e * iy ‘ego, to czy  się d a le j. W  u - s trze la n iu  do  c~’"  — ----- ł
b ie g ły m  ty g o d n iu  p rzed  sądem  s ta - nego z k lu b ó w  

. w a li  ś w ia d k o w ie  o sk arże n ia . ”sł ^  -T0""0'ł ’

N ix o n  u da  się h e lik o p te re m  do c z te ry  oczy”  p om ięd zy  N ix o n e m  czyć, że n a t o  powinno ulec 
s ie dz iby  ka n c le rz a  K ie s in g e ra  a K ie s in g e re m , dalsze ro z m o w y  kw idac ji;‘ «

________________toczyć  się będą w  szerszym  g ro  -  w  s p r a w i e  B ils k ie g o  w s c h o -
n ie  z u dz ia łe m  m in is tró w  sp ra w  du u 'Y?.ż.a sł£ ’ że p o g ląd y  ob u  stron  

. , , ,  . ,  są „zb liżo n e “ ;za g ran iczn ych  obu  k ra jó w .

S zybk i ro z w ó j
radzieckiego

przemysłu
samochodowego

M O S K W A  P A P . M in is te r  P rz e m y ­
ślu  S am ochodow ego  Z S R R  T ara só w  
u d z ie lił ko re sp o n d en to w i T A S S  w y ­
w ia d u  n a te m a t ro z w o ju  ra d z ie c k ie  
go p rze m y s łu  sam ochodow ego. Pod  
k r e ś lił on . że ta  d z ie d z in a  p rz e m y ­
słu  z n a jd u je  s ię  obecn ie  w  ce n tru m  
u w a g i w ła d z . J e d y n ie  w  ro k u  b ieżą  
c y m  rzą d  p rzezn a czy ł n a  budow ę  
n o w y c h  i re k o n s tru k c ję  is tn ie ją c y c h  
z a k ła d ó w  1 260 m ilio n ó w  ru b li. T a ­
k ic h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  .prze 
m y s i ten  d o tą d  n ig d y  n ie  n o tow ał. 
. Z w ią z e k  R a d z ie c k i p ro d u k u je  o - 
.becnie 800 tys . sam ochodów  rocz­
n ie . P la n y  n a k o n ie c  obecnej 5 - la t-  

. k> (ro k  1970) p rz e w id u ją  p ro d u k c ję
1 350-1 400 tys . sam ochodów  rocznie, 
v  ty m  750-800 tys . osobow ych .

S p e c ja liś c i o c e n ia ją  p ro d u k c ję  te; 
b ra n ż y  p rze m y s łu  w  ro k u  1975 na
2 m ilio n y  m a szy n . W znos zony obec­
n ie  w  m ieśc ie  T o g lia tt i  nad  W ołgą  
z a k ła d  będ z ie  p ro d u k o w a ć  660 tys. 
sa m ochodów  osobow ych  ro czn ie .

Ł a s iło  Papp -  
gwiazdą filmu
B U D A P E S Z T  P A P . S ły n n y  bokse. 

w ę g ie rs k i Laszl® P a p p . z ło ty  m e da­
lis ta  o lim p i js k i z L o n d y n u , H e ls in e k  
i  M e lb o u rn e , zo s ta ł g w ia zd ą  f ilm o  
w ą . W e źm ie  on  u d z ia ł w  n a k rę c a ­
n iu  now ego f i lm u  w ę g iers k ieg o  re ży  
serow anego  p rze z  G . R evesza. K o ­
m e d ia  f ilm o w a  za ty tu ło w a n a  „ L e w  
p rz y g o to w u je  się  do  s k o k u “

s trze la n iu  do  ce lu  n a  s trze ln ic y  je d  
Los A ngeles. P ro ­

s ił on zarząd za jąc eg o  s trze ln ic ą  o 
najlep s ze  n ab o je , „ za le ży  m u  bo ­
w ie m , ab y  n ie  sp u d ło w a ć“ . Ś w ia d e k  
C a rre o n , w y żs zy  o fic e r  p o lic ji, ze ­
zn a ł, że  S irh a ń  z u ż y ł w  ten  sposób 
oko ło  300—400 n ab o jó w .

Ś w ia d e k  D a n te  L o d o lo , s ie rża n t  
p o lic ji z Los A ngeles, p rze d s ta w ił 
notes zn a le z io n y  w  m ie s zk a n iu  S ir ­
han a . W  z a w a rty c h  w  n im  n o ta tk a c h  
o sk arżo n y  p isał, że je s t  rzeczą k o ­
li'e c zn ą  z a m o rd o w a n ie  se n ato ra  K e n < 
n ed y‘ego w  d n iu  5 cze rw c a  1968 r.," 
c zy li w  roczn icę  w y b u c h u  d z ia łań  
w o je n n y c h  na B lis k im  W schodzie .

O b ro n a  z a p o w ie d z ia ła , iż  sp rzeci­
w i się w y k o rz y s ta n iu  tego dow odu , 
k tó ry  został zd o b y ty  n ie leg a ln ie  
d o m u  S irh a n a . Sędzia W a lk e r  
ś w iad c zy ł, że  z e zw o lił p rze d s ta w i­
c ie lom  p o lic ji n a  p rzep ro w ad zen ie  
re w iz ji  w  m ie s zk a n iu  oskarżonego  
w  obecności je g o  b ra ta , a le  n ie  
zg o d z ił się, b y  o s iąg n ię ty  tą  d rogą  
m a te r ia ł b y ł w y k o rz y s ta n y  w  to k u  
procesu.

W ie lk i  po żar  
tu N o tu jjm  J o rk u  
Zginęło 9 osób
N O W Y  J O R K  P A P . Z  n ie w ia d o ­

m y c h  jeszcze p rz y c z y n  w  s a m y m  
c e n tru m  N o w eg o  J o rk u  w y b u c h ł 
w to re k  w ie c zo re m  w ie lk i po żar  
p ię tro w e g o  b u d y n k u , w  k tó ry m  m ie  
ścity się b iu ra  a rc h ite k to n ic zn e  je d ­
n e j z f i r m  b u d o w la n y c h . P o ż a r po ­
p rze d z iła  ek s p lo z ja  w  je d n y m  z b iu r  
n a  3 p ię trze . O g ie ń  b ły s k a w ic zn ie  
się ro zsze rzy ł, o b e jm u ją c  w k ró tc e  
c a ły  b u d y n e k . W śród  personelu  
b u ch ła  p a n ik a , zaczęło  w y s k a k iw a ć  
z o k ie n . T ra g ic z n ie  za k o ń c zy ła  się 
p ró b a  g ru p y  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  w  
w in d z ie  u s iło w a li z je c h a ć  n a dół. 
N a s tą p iła  a w a r ia  i  w in d a  stanę ła , 
w  w y n ik u  czego k i lk a  osób s p a liło  
się żyw ce m .

W  p ło m ie n ia c h  poniosło  śm ierć  
osób, a d z ie s ią tk i p o p a rzo n y c h  od ­
w ie z io n o  do  s zp ita la .

Rząd b oń sk i n ie z w y k le  s ta ra n ­
n ie  p rz y g o to w a ł się do ro zm ó w  
z N ix o n e m  i  w ie le  sobie po 
n ic h  ob iecu je .

Z  W T O R K O W Y C H  k o m e n ta rzy  
p ra s y  zac h o d n io n ie m ie c k ie j w y n i­
k a , że od N ix o n a  o c ze k u je  się za ­
a k c e p to w a n ia  b o ń sk ie j p o lity k i fo r­
so w an ia  zb ro je ń  i  „ o ż y w ia n ia “  
P a k tu  P ó łn o c n o -A tla n ty c k ie g o . Roz

-  P R E Z Y D E N T  N ix o n  m ia ł po­
p rzeć  s ta ran ia  W . B ry ta n i i  o p rz y ­
ję c ie  je j  do W spólnego R y n k u ;

-  P R E Z Y D E N T  U S A  m ia ł ró w ­
n ie ż  p o tw ierd z ić  is tn ie n ie  „sp e c ja l­
n yc h  s tosunków “  m ię d zy  S ta n a m i 
Z je d n o c zo n y m i a W . B ry ta n ią , 
zn ac zając , że p ra g n ą łb y  stosunk i 
ta k ie  u trz y m y w a ć  ró w n ie ż  z  in n y ­
m i p ań s tw am i ;

W  S P R A W A C H  w a lu to w o -m o -
m ó w c y  N ix o n a  będą się ró w n ie ż  ń e ta rn y c h  p re zy d e n t U S A  m ia ł za -
s ta ra li p rzed s ta w ić  m u  s w o ją  po li 
ty k ę  w  sp ra w a ch  E u ro p y  zachod­
n ie j ja k o  b a rd z ie j s łuszną od p o li­
ty k i  F ra n c ji i  W . B ry ta n i i  i o fe ­
ro w a ć  ro lę  p o śre d n ika  w  k o n f l ik ­
cie, k tó ry  zn a m io n u je  sto su n k i po­
m iędzy. t y m i obu k r a ja m i.

k o m u n ik o w a ć , że  a m e ry k a ń s k i m i­
n is te r  fin an s ów  p rzy b ę d z ie  w k ró tc e  
do  E u ro p y  zac h o d n ie j, b y  p rob lem  
ten  o m ó w ić ;

P R A S A  za cho dn io n iem iecka  
w y ra ż a  N ix o n o w i 
za je g o  zgodę n. 
ró w n ie ż  B e r lin a  zachodn iego

— R Z E C Z N IC Y  ang ie ls cy  i a m e ry  
ka ń sc y  tw ie rd zą , że n ie  o m a w ia n o  
k o n f lik tu  b ry ty js k o -fra n c u s k ie g o  
n a o fic ja ln y c h  sp o tka n iac h . P a n u je  
je d n a k  p rzek o n an ie , że  s p ra w a  ta  

w d z ię c z n o ś ć  b y ła  p rzed m io te m  p o u fn y c h  ro zm ó w
o dw ied ze n ie  °*,u m<;iów s,an“ '

T A  W S T R Z E M IĘ Ź L IW O Ś Ć
rz e c z n ik ó w  tłu m a czon a  jes tO f ic ja ln ie  za kom un iko w an o , 

w  d rodze  do B e r lin a  w  sam o­
lo c ie  to w a rz y s z y ć  będą N ix o -  
n o w i z a ró w no  .k a n c le rz  K ie s in -  
ger ja k  i  m in is te r  S p ra w  Z a g ra  
n ic z n y c h  B ra n d t.

ko licznośc ią , że p re z y d e n t N i 
n ie  chce w y p o w ia d a ć  się

p u b lic z n ie  w  te j sp ra w ie , by 
n ie  u tru d n ić  sw ych  ro zm ó w  z 
p re zyde n te m  de G a u lle ’em. 
P ra k ty c z n ie  je d n a k  s tan o w isko  

L O N D Y N  P A P . W  p ie rw s z y c h  p re zyde n ta  USx\ w  sp ra w ie  
ko m e n ta rzach  pośw ięconych  w i  N A T O  i  w  s p ra w ie  dopuszcze- 
życ ię  p re zyd e n ta  N ix o n a  w  L o n  n ia  W . B ry ta n ii  do E W G  je s t 
d y n ie  s tw ie rd z a  się cc n a s tę - sprzeczne ze s ta n o w is k ie m  de 
p u je : G a u lle ’a.

r*o M o s k w y  na  zaproszenie  rz ą ­
du  ZS R R , co n a d a je  te j w iz y ­
cie  rangę  o d p o w ie d n io  wyższą , 
n iż  g dyb y  ch od z iło  o. sp o tka n ie  
k ie ro w n ik ó w  re s o rtó w  s p ra w  
za gran iczn ych  dw óch  b ra tn ic t i 
k ra jó w .

Z d an ie m  m o s k ie w s k ic h  o bse r 
w a to ró w , fo rm a  zaproszen i«  
m in . Ję d ry c h o w s k ie g o  p o d k re ­
ś la  w y ją tk o w ą  wagę, ja k ą  p rz y  
w ó d c y  ZSRR p rz y w ią z u ją  doi 
k o o rd y n a c ji d z ia ła ń  na  a re n ie  
m ię d zyn a ro d o w e j.

W iz y ta  m in .  J ę d ry c h o w s k ie g o  
p rzyp ad a  na okres  o ż y w io n e j 
d z ia ła ln o ś c i d y p lo m a ty c z n e j n a  
n e w ra lg ic z n y c h  obszarach  ś w ia  
ta. To też, ja k  się sądzi, o k re ś l«  
to  za k re s  i  p ro g ra m  ro z m ó w  
m in . Ję d rycho w sk ie go .

W e w to re k  w ie czo re m  dz ien ­
n ik  „ Iz w ie s t ia ”  zam ie śc ił n o tę  
p o w ita ln ą  z o k a z ji p rz y ja z d u  
m in . J ę d rycho w sk ie go  i  zapoz­
n a ł c z y te ln ik ó w  obszern ie  z je ­
go życ io ryse m , u m ieszcza jąc je ­
dnocześn ie  je go  fo to g ra fię .

A L B IN  H Ł Y B A

99e @ d a 4 @ k “
do myśli Mm...
P y ta n ie :  Co n a le ży  z ro b ić , je ż e li  

h a n d e l n ie  id z ie  d o b rze  i  n ik t  n ie  
chce k u p o w a ć?  K a żd y  w ie , że  w  ta ­
k ie j s y tu a c ji w ie le  m ogą pom óc u -  
m ie ję tn e  t r ic k i re k la m o w e . Jeśli I  
one n ie  p rzyn o s zą  spodziew anego  
s k u tk u , w ów c zas sp rze d aw cy ucie­
k a ją  się do d ro b n y c h  p re m ii. N a  ta  
k i  to  w ła ś n ie  p o m ys ł w p a d li n ie ­
d aw no  p ek iń s c y  p ro p ag a nd ziśc i — 
k o m iw o ja ż e ro w ie , s ta ra ją c y  się u p ­
chnąć za  g ra n ic e  „ id e e “  M a o .

O tó ż  w  P a k is ta n ie , z o k a z ji m u ­
zu łm a ń sk ieg o  ś w ię ta  „ Id -U l-F it r * *  
p ra c o w n ic y  ch ińs k ieg o  poselstw a ł  
ag e n c ji S in h u a  zac zę li rozdąw ad  
m ie js co w y m  i  co zn ac zn ie jszy m  o -  
b y w a te lo m  ró żn e  p re z e n c ik i, sp ro ­
w ad zon e  z  C h in  sp e c ja ln y m  stat­
k ie m . O b d arow an o  o k . 5 tys . osóbi 
w  ty m  u rz ę d n ik ó w  p ań s tw ow yc h , 
przed s ię b io rcó w  i d z ie n n ik a rz y . K a ł  
d y  7. n ic h  o trz y m a ł n ie p o k a źn ą  n a  
o o zór to re b k ę , a w  n ie j „ m y ś li 
M a o “ . d o k u m e n ty  „ re w o lu c ji k u l­
tu ra ln e j“  o raz ... po b u te lc e  ch iń ­
s k ie j w ó d k i „ M a o ta j“  1 paczuszoa 
h e rb a ty . -

M ie js c o w i d z ie n n ik a rz e  za p e w n ia ­
li m n ie , że  n ik t  z o b d a ro w a n y c h  
n ie  z a p rz ą ta ł sobie g ło w y  d y le m a ­
tem  ¡.s tud iow ać c zy  n ie  stu d io w a ć“  
m y ś li M a o  o ra z  jego  z ię c ia  J a »  
W e n -J u a n a . C a ła  lite ra tu ra  z  to re b  
k i  w ę d ro w a ła  po p rostu  d o  ko s za. 
W ó d k a  n a ogół sp o ży tk o w a n a  zo­
sta ła  zgodnie  z p rzezn a cze n iem , m i­
m o sw ego n ie  b ard zo  zachęcająceg®  
zap a ch u . (A . P . „ N o w o s ti“ >

24 b m . lo tn ic tw o  iz ra e ls k ie  
zb o m b ard o w a ło  d w ie  m ie jsco ­
w ości n a te ry to r iu m  S y r ii —  
F.l U a m m a  i M essa lon . S am o­
lo ty  n ie p rz y ja c ie ls k ie  napot­
k a ły  na sUny og ień  a r ty le r i i  
p rze c iw lo tn ic ze j. Je d n a  m aszy­
n a  zosta ła  s tracona.

N a  z d ję c iu : b u d y n e k  u rzęd u  
ce lnego  w  M essa lon  zb o m b ar­
d o w a n y  p rze z  lo tn ic tw o  iz ra e l­
sk ie .
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Węgierski Merkury
w  now ym  y sfenta

(Od własnego wysłannika Agencji Robolniczej 
z Budapesztu)

SP R A W Y  H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E O O  —  io  le m a t, k tó r y  
w  o s ta tn ic h  m ies iącach  b y ł —  i  je s t n ada l —  żyw o  d y s k u ­

to w a n y  na W ęgrzech  przez szerok ie  g rono  fa ch o w có w . W  p rz e ­
p ro w a d zo n e j w  u b ie g ły m  ro k u  re fo rm ie  sys tem u  p la n o w a n ia  
i  za rządzania  gospoda rką  h a n d lo w i za gran iczn em u  pośw ięcono  
dużo uw ag i.

P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  —  co 
je s t  ju ż  sp ra w ą  na o gó ł znaną 
—  k ilk u d z ie s ię c iu  za k ład o m  
p rz e m y s ło w y m , a także  p rze d ­
s ię b io rs tw o m  h a n d lu  w e w n ę trz  
nego i  s p ó łd z ie ln io m  dano  u - 
p ra w n ie n ia  do bezpośredn iego  
z a w ie ra n ia  t ra n s a k c ji im p o rto ­
w o -e k s p o rto w y c h . A le  c ie kaw a  
je s t ró w n ie ż  fo rm a  pow iąza ń  z 
h an d lem  za g ran iczn ym  w s z y s t­
k ic h  pozos ta łych  p rze ds ię ­
b io rs tw , n ie  u po w a żn ion ych  do 
sam odzie lnego  im p o rtu , czy eks 
p o r tu , a le  bądź p ro d u k u ją c y c h  
to w a ry  lu b  u s łu g i na  e kspo rt, 
bądź też  h a n d lu ją c y c h  to w a ra ­
m i im p o rto w a n y m i. U s ta lono  
m ia n o w ic ie  t r z y  ro d za je  p o w ią ­
zań z je d n o s tk a m i h a n d lu  za­
g ran icznego , do swobodnego 
w y b o ru  przez za in te re sow a ­
n ych : .kom is , s tow arzyszen ie  i  
fe rm a  a gency jna . W  p ie rw s z y m  
p rz y p a d k u  c e n tra la  h a n d lu  za­
g ran icznego  za w ie ra  tra n s a k c je  
w  .sw o im  w ła s n y m  im ie n iu , afe 
na  rzecz i  ry z y k o  p ro du cen ta .
W  d ru g im  —  ry z y k o  tra n s a k ­
c j i  o raz  p ro d u k c ji (a w ię c  i  ma 
te r ia łn a  o dp ow iedz ia lność) je s t 
s p ra w ie d liw ie  podz ie lone  m ię ­
dzy  p rze d s ię b io rs tw o  h a n d lu  
zagran icznego i  p rz e d s ię b io r­
s tw o  w y tw ó rc z e . W reszc ie  f o r ­
m a  age ncy jna  lu ź n ie j w iąże  
p ro du cen ta  z fin a n s o w ą  s tro ną  
i  ry z y k ie m  tra n s a k c ji za g ra ­
n icznych , a le  zapew n ia  m u  ró w  
n ież o d p o w ie d n i rzeczow y 
w p ły w  na  te  tra n s a k c je . W  każ 
d ym  p rz y p a d k u  p om ięd zy  p ro ­
ducen tem  i  c e n tra lą  h a n d lu  7 f-  
g rąn icznego  p o d p isyw a na  je s t 
o dp o w ie d n ia  um ow a.

INNOWACJĄ r»ezej nie spotykaną 
w  innych krajach socjalistycienych 
Jest prawo węgierskiego producenta 
do zmiany „swojej“ centrali handlu 
■agranicznego w przypadku, gdy 
dopuóclia się ona zaniedbań w sto­
sunku do swego krajowego partne­
ra. Jak na razie, tego rodzaju prak­
tyki wymienne notowane są bardzo 
mdko -  działa nie tylko straszak 
wysokich kar konwencjonalnych,

a le  ró w n ie ż  o b aw a u t ra ty  d o b re j 
o p in ii, k tó ra  w  n o w y m  w ę g ie rs k im  
sy ste m ie ek o n o m ic zn y m  za c zyn a  l i ­
czyć się co ra z  b a rd z ie j.

W ek sporc ie  — je g o  zakres i k ie ­
ru n e k  g e o g ra fic zn y  je s t w  zasadzie  
s p ra w ą  w y b o ru  p rzed s ię b io rstw a . 
Je d n a k że  państw o  za p e w n iło  sobie 
tu ta j n ie zbę d n y  w p ły w  na k s z ta łto ­
w a n ie  się zg o d ne j z in te re sa m i ca ­
łe j go sp o d ark i n a ro d o w e j s tru k tu ry  
to w a ro w e j i g eo g ra ficzn e j e k sp o rtu . 
W p ły w  ten  re a liz o w a n y  je s t za po ­
m ocą odp ow ied n ic h  d źw ig n i ek o n o ­
m ic zn y c h , ta k ic h  ja k  m n o ż n ik i d e ­
w izo w e, d o ta cje , k r e d y ty  b a n k o w e . 
Z as trzeżo n a je s t ta k ż e  — choć tego  
w  p ra k ty c e  do tychczas jeszcze n ie  
stosow ano — in g e re n c ja  ty p «  d y re k -  
ty w n o -a d m in is tra e y jn e g o  w  p rzyp a d  
ka ch . gdy ro z d ź w ię k  m ię d zy  d z ia ła l­
nością p rzed s ię b io rs tw a  n a  od cin k u  
h a n d lu  zagra n ic zne go  a in te re sa m i 
p ań s tw a  b y łb y  szczególn ie ja s k ra w y .

W  IM P O R C IE  —  zn ów  no­
wość: zróżnicowany system cel
ny. U sta lon a  zosta ła  m ia n o w i­
c ie  n ow a  ta r y fa  ce lna  z a w ie ra ­
ją ca  3 k a te g o r ie  s taw ek . P ie r ­
wsza —  to  c ła  p re fe re n c y jn e , 
u lg o w e , stosow ane zgodn ie  z 
za lece n ia m i o rg a n iz a c ji m ięd zy  
n a ro d o w y c h  wobec k ra jó w  T rze  
ciego Ś w ia ta . D ru g a  ka te g o r ia  
—  c ła  stosow ane wobec ty c h  
k ra jó w , k tó re  p rz y z n a ły  W ę ­
g ro m  k la u z u lę  na jw iększe g o  u -  
p rz y w ile jo w a n ia  (odnosi s ię  to  
ró w n ie ż  do k ra jó w  s o c ja lis ty c z  
nych). T rz e c ia  w reszc ie  o b e j­
m u je  c ła  m a k s y m a ln e , stosowa 
ne w  o d n ie s ie n iu  do k ra jó w , 
k tó re  n a k ła d a ją  d y s k ry m in a ­
c y jn e  cła na w y ro b y  w ę g ie r­
skie .

W  su m ie  — h a n d e l zag ra n ic zny  
W ę g ie r  został w  p o w a żn y m  s topu iu  
p o zb a w io n y  a d m in is tra c y jn e g o  g o r­
se tu, ró w nocze śn ie  je d n a k  poddany  
k o n tro li c e n tra ln y c h  o rg a n ó w  p ań ­
s tw o w y ch . W  te j s y tu a c ji h ande l z 
W ę g ra m i s ta je  się tru d n ie js z y  — 
w ra z  z d e c e n tra liz a c ją  zw ię k s zy ła  
s ię  b o w ie m  lic zb a  k o n tra h e n tó w , z 
k tó ry m i trze b a  p ro w a d z ić  n eg o c ja­
c je , p rz y  czy m  c i k o n tra h e n c i za ­
c z y n a ją , ja k  n ig d y , lic zy ć  s k ru p u ­
la tn ie  p rz e w id y w a n e  e fe k ty  ekono­
m ic zn e  k a ż d e j tra n s a k c ji .

W  te j sytuacji —  dodajm y —  
założony na rok  1969 wzrost 
polsko-węgierskich obrotów to­
w arow ych o około 10 proc. w  
porów naniu z rok iem  ubiegłym  
będzie m ożna osiągnąć ty lko  
pod w arunk iem  dostatecznej 
m obilizac ji sił i  handlow ej ope 
ratyw ności.

K .R .

Nasza rozmowa

Ziemia de wynajęcia
-  czyli jak tanio spędzić 
u r lo p  w  Bułgarii
B U Ł G A R IA  i je j  u rok i w  ciągu długiego, letniego sezonu tu ­

rystycznego stanowią n iew ątp liw ą atrakc ję  d la setek tysięcy 
wczasowiczów z całej Europy. K urorty  i letniska położone nad 
M orzem  Czarnym  siały się bardzo modne. N iełatw o ju ż  dziś 
o miejsce w  hotelach i  domach wczasowych. A le Bułgarzy nie 
poprzestali na dotychczasowych inwestycjach turystycznych. 
Budują nadal nowe ośrodki hotelowe i campingowe.

O N O W O Ś C IA C H  tu ry s ty c z ­
nych  w  nadchodzącym  sezonie 
ro z m a w ia m y  z p rze ds ta w ic ie le m  
K o m ite tu  do S p ra w  T u ry s ty k i 
p rz y  R adzie  M in is tró w  L R B  w  
W a rsza w ie  — K o s tją  A R A B A - 
D Ż JE W E M .

— C zy p la c ó w k a  „ B a łk a n tu r is tu “  
w  W a rs za w ie  je s t lic zn ie  odw ie d zan a  
przez p o lsk ic h  tu ry s tó w  w y je ż d ż a ­
ją c y c h  do B u łg arii?

— O  ta k . O d  c h w ili o tw a rc ia  n a­
szego b iu ra  p rz y  u l. K ru c z e j, t j .  od  
m a ja  1968 r. bez p rz e rw y  m a m y  sta­
le  du żo  ro b o ty , z  czego się zresztą  
n ie zm ie rn ie  c ies zym y . U d z ie la m y  bo  
w ie m  w szec h stro n ny ch  in fo rm a c ji na  
te m a t tu ry s ty k i in d y w id u a ln e j i  zbio

Statki dla Indii 
z Rumunii i NRD

D zies ięć s ta tk ó w  do p rzew o zów  
m a so w y ch  z a m ó w ili a rm a to rz y  h in ­
duscy w  stoczn iach  ru m u ń s k ic h , 
is tn ie je  p o nad to  m o żliw o ść u lo k o -  
wapia za m ó w ie n ia  jeszcze n a sześć 
■ ta tk ó w  do p rze w o zu  d ro b n ic y . 
Z w ra c a ją  u w a gę  k o rzy s tn e  w a ru n k i  
p ła tn o śc i, m ia n o w ic ie  w  d ro d ze  tzw . 
C learingu , c z y li u is zcze nia  n a le żn o ­
śc i to w a ra m i. O p rócz tego zam ó w io ­
n o  w  N R D  c z te ry  s ta tk i po 13,5 
ty s . D W T , ró w n ie ż  n a dogodnych  
w a ru n k a c h  p ła tn o śc i, m ia n o w ic ie  po 
3 i  p ó l m in  d o la ró w  za s ta te k , z 
dzie s ię c io le tn im  k re d y te m  n a  *5 
p ro c e n t ceny.

Pcrady prawne
MARIAN WOJTCZAK, Szczecin. -  

Należało bezpośredn io  po w y p a d k u  
zgłosić się w  d z ia le  b h p  i zażądać  
sp o rządzen ia  p ro to k o łu  w y p a d k u , 
p o d a ją c  św iad k ó w . J e że li je d n a k  n ie  
m o że  P a n  u d o w o d n ić  tego  w y p a d ­
k u  ze zn a n ia m i ś w ia d k ó w , tru d no  
będzie u zys ka ć o d szk odow an ie .

CZYTELNICZKA z ul. Wawelskiej.
— L is tu  n ie  o p u b lik u je m y  n ie  ty lk o  
d la te g o , że n ie  p o dała  P a n i n a z w i-  
ek a  i  ad resu , a le  p rzed e  w s zy s tk im  
dla tego, że n ie  n a d a je  się do p u b li­
k a c j i .  M o że m y  n a to m ia s t ud z ie lić  
P a n i p o ra d y  p ra w n e j. O tó ż m oże  
P a n i w y s tą p ić  n a  d rogę sądow ą o 
u sta len ie , że należność czynszow a  
w  d o tychczasow ej w y so k oś ci n ie  
is tn ie je . N ie za le żn ie  od tego m oże  
P a n i zw ró c ić  się do w ła d z y  c z y n ­
szow ej (P re zy d iu m  D R N ) o p o n ow ­
n e u s ta le n ie  w y so k oś c i czynszu  na  
pod staw ie  n o w y c h  p o m ia ró w . P o ­
n ie w a ż  n ie  p o d a ła  P a n i, od k ie d y  
p ła ci P a n i z b y t w y s o k i czynsz, n ie  
m o że m y  s tw ie rd z ić , c zy  i  za ja k i  
o k re s  m oże się P a n i jgom agać z w ro ­
t u  n a d p ła ty .

KURIER KULTURALNY
Najpowszechniejszym...

...o g n is k ie m  p ra w d z iw ie  w a rto ś c io ­
w e j k u l tu r y  je s t  b ib lio te k a . Jeśli 
p rz y ją ć , że k s ią żk i z a w ie ra ją  zm a ­
te r ia liz o w a n y  w  s ło w ac h , w  d ru k u ,  
n a jc e n n ie js zy  d o ro b e k  u m y s ło w y  
lud zko ś c i, s ta n ie  się oczy w is te , że 
n ic  n ie  m o że  zas tąp ić  k s ią ż k i w  
szeroko p o ję te ), rze te ln e j e d u k a c ji 
społeczne j. S tąd  n ie  sposób p rzece­
n ić  ro li b ib lio te k . S tan  c zy te ln ic tw a  
w y ra ż a ją c y  się lic zb ą  osób p rzy c h o ­
d zących  do b ib lio te k i po ks ią żk ę  i  
liczbą k s ią że k  udo stęp n io n yc h  lu ­
d ziom , za le żn y  je s t w  d u ży m  stop­
n iu  od t a k  zw a n e j b a zy  lo k a lo w e j: 
w ie lk o ś c i pom ieszczeń, ic h  ro z p la ­
n o w a n ia , p rzys tos o w a n ia  do z a m ie ­
rzo n yc h  ce lów , p o s ia d an ia  u rządzeń  
służących  co dziennej p ra c y .

W Szczec in ie , p o dobn ie  ja k  w  ca ­
ły m  k r a ju , p e w n y m  bodźcem  do 
dalsze j p o p ra w y  w a ru n k ó w  b ib lio ­
tec zny ch , je s t  og łoszone w s p ó łza ­
w o d n ic tw o  b ib lio te k  n a  25-lecie  
PRL.

; O to  pociesza jące z a p o w ie d z i: m o ­
d e rn iza c ja  i re m o n ty  p rze p ro w a d zo ­
ne b ęd ą w  14 p la có w k ac h  b ib lio ­
tec zny ch  w  s a m y m  S zc zec in ie  o raz  
w  43 b ib lio te k a c h  w ie lu  p o w ia tó w  
naszego w o je w ó d z tw a . W  ś w ie t li­
cach  s zk o ln yc h  i zak ła d a c h  p rac y  
pow sta n ie  po n ad  50 n o w yc h  p u n k tó w  
b ib lio te c zn y c h .

Podobno...
...w ie le  b ib lio te k  s zk o ln yc h  n ie  z a ­

m a w ia  now ośc i ks ią żk o w y c h , w a r ­
to ściow ych  p o zy c ji, k tó re  a k tu a ln ie  
u k a z u ją  się  n a  ry n k u  k s ię g ars k im . 
P o w o d e m  je s t b ra k  m ie jsca w  cias­
n y c h  n a ogół s zk o ln yc h  lo k a la c h  
b ib lio tec zn yc h . Jednocześn ie  je d n a k  
n ie  z w ra c a  się z re g u ły  u w a g i na  
za leg a jąc e  te  cenne m ie js ca  na p ó ł­
ka c h  -  k s ią żk i d aw no  ju ż  zde­
za k tu a lizo w a n e . N ik t ,  Jak s tw ierd zo ­
no n a  p e w n y m  z e b ra n iu , w  g ro n ie  
lu d z i k o m p e te n tn y c h , n ie  „o czy sz­
cza“  s zk o ln yc h  zasobów  b ib lio te c z ­
n yc h  !

M o że  b y  ro zw ią za ć  tę  sprzeczność  
(b ra k  m ie js ca  -  m ie js ce  n ie p o trze b ­
n ie  z a ję te ) — i w  s zk o ln yc h  b ib lio ­
tek ac h  s y s te m atyc zn ie  u zu p e łn ia ć  
księgozb iór?

N ie  ma ta k ie j m ożliw ości...
...a że b y  w  ks ię g a rn ia c h  b y ło  

w s zys tk o  co się w  Polsce u ka zu je . 
M o w a  oczy w iś c ie  o k s ią żk a c h . R zecz  
w  ty m , b y  k l ie n t  k s ię g a rn i, c zy te l­
n ik , w i e d z i a ł  o  ty m  co się na  
r y n k u  k s ię g a rs k im  u k a zu je .

T a k ą  m y ś l w y ra żo n o  podczas spo t­
k a n ia  z d y re k c ją  P a ń stw o w e g o  W y ­
d a w n ic tw a  N a u k o w e g o , k tó re  o d b y ­
ło  się o statn io  w  Z a m k u .

T o  je s t  p ro b le m  p e łn e j in fo rm ac ji, 
o w y d a w n ic tw a c h  o ra z  d o b re j w o li

e w e g o  k lie n ta  w  ś ledzeniu  p o ja w ia ­
ją c y c h  się  w c ią ż  now ości. Is tn ie je  
też  coś o czy m  w ła ś c iw ie  n ik t  nie  
w ie :  ta k  zw a n y  te le fo n -ek sp re s.
U w a g a ! K a ż d y  ks ię g arz  m oże na 
koszt P W N -u  za te le fo n o w a ć  do W a r­
sza w y i z a m ó w ić  p o szu k iw a ną  po­
zyc ję . C z y li — k a ż d y  ks ię g arz  dys­
p o n u je  n ie  ty lk o  ty m  co je s t w  je ­
go ks ię g arn i lecz ta k ż e  tytu larn i 
zn a jd u ją c y m i się w  c e n tra ln y m  h u r­
cie. A le  n ik t  o  ty m  n ie  w ie . Po ­
dobno  b a rd zo  rza d k o  o d zy w a  się 
w s p o m n ia n y  te le fon .

A to  w s zys tk o  o czy m  w y ż e j m o­
w a  to  s p ra w a  k u l tu r y  ks ięgarskie j 
1; c zy te ln ic ze j. (M C )

ro w e j. O trz y m u je m y  ta k że  te le fo n ic z  
n ie  p y ta n ia  z ró żnyc h  stron  k ra ju .  
O c zyw iśc ie  n ajśc iś le j w s p ó łp ra c u je ­
m y  ? p o lsk im i b iu ra m i tu ry s ty c z ­
n y m i, k tó re  są g łó w n y m i p o śre d n i­
k a m i w  o rg an izo w an iu  w y c ie cze k  do  
B u łg a rii. M a m y  ta k że  n ąw iąza n e  
k o n ta k ty  bezpośredn ie  z w ie lo m a  
o d d zia łam i w o je w ó d z k im i b iu r  tu ­
ry s tyc zn yc h . M ię d zy  in n y m i bardzo  
c h w a lim y  k o n ta k t  n a w ią za n y  ze 
szczec ińskim  O d d zia łem  P T T K . W y ­
d a je m y  ta k że  w ie le  m a te r ia łó w  p ro ­
paga n do w yc h  p rzy g o to w a n y c h  spe­
c ja ln ie  d ia  po lsk ich  tu rys tó w .

W  m in io n y m  sezonie w  B u łg arii 
spędzało  w a k a c je  ponad 130 tys . P o ­
la kó w .

— W y d a je  się, że n a p o b yt w B u ł­
g a r i i m oże sobie »  te j  c h w ili p o ­
zw o lić  jeszcze dość «»graniczona g ru ­
pa po lsk ic h  tu ry s tó w . D e c y d u ją  o 
ty m  p rzede w s zys tk im  ko s zty . Ja k ie  
są szanse na o rg a n izo w a n ie  m aso­
w y c h . pracow ni«-zych w czasów  w  
s ło neczne j B u łg arii?

— T a n ie  w czasy turys tycz.ne m ożna  
w  k lim a c ie  p o łu d n io w y m  o rg a n izo ­
w ać na c a m p in g ac h . W y d a je  sie. żc 
je s t to  dosk o na ła  szansa d ia  w ie lu  
z a k ła d ó w  prac y  w  Polsce, k tó re  
p o d ję ły b y  się o rg a n izo w a n ia  zb io ro ­
wego w y p o c zy n k u  d ia  sw o ich  p ra ­
c o w n ikó w . W te j c h w ili nad  M o rzem  
C za rn y m  m a m y  ponad 70 tys. m ie jsc  
c a m p in g o w y ch  p rze w a żn ie  w  s ły n ­
n yc h  m ie jscow ościach  le tn is ko w yc h  
1 le czn ic zyc h . R o zpoczęliśm y ju ż  
p ie rw sze  p e r tra k ta c je  z n ie k tó ry m ’ 
za k ła d a m i p ra c y  i b iu ra m i tu ry ­
s ty czn ym ) na tem a t p rze k a za n ia  im  
te re n ów  ca m p in g o w y c h . Jest to  bar 
dzo  ko rzy s tn a  fo rm a  w czasów . Od 
trzech  la t k o rz y s ta ją  z n ie j p ra c o w ­
n ic y  w ie lu  za k ła d ó w  p ra c y  w  C ze­
ch o s łow acji. Zasada o rg an iza cy jn a  
je s t b ardzo  prosta. S tro n a  b u łg ars ka  
p rz e k a z u je  zak ła d om  p rac y  w y d z ie ­
lone te re n y  ca m p in g o w e z p ełnv m  
zap leczem  s a n ita rn o  -  te c h n ip zm  m . 
Z a k ła d y  p ra c y  z P o ls k i z a p e w n ia ła  
nato m ia s t w ła s n y  sprzę t tu ry s ty c z ­
ny, t j .  n a m io ty . matera«*e. koce itp . 
Zg o dn ie  7. życzen iem  s tro n y p o lsk ie j 
m o żem y zap e w n ić  ta k że  w y ż y w ie n ie  
częściow e łu b  ca łodzienne . Jesteśm y  
tak że  p rzve o to w an ! do zap e w n ie n ia  
p rze w o d n ik ó w  tu ry s ty c zn y c h .

W a rto  tu  dodać, że koszt tak  zo r­
g a n izo w an yc h  wez.asów p ra c o w n i­
czych je s t s tosunkow o n is k i. Z a ró w -  

ko s zty  p o b ytu  ja k  i  w y ż y w ie n ia  
n ie  o b e jm u ją  d o d a tk o w e j o p ła ty  tu ­
ry s ty c zn e j w  w ysokości 50 proc., 
k tó rą  n o rm a ln ie  o p ła c a ją  po lscy tu ­
ry ś c i. O p la ta  ta k a  d o ty c zy  ty lk o  
tzw . „k ies zo nk o w e go “ .

S ą d z im y , że  tego ty p u  w czasam i 
p ra c o w n ic zy m i p o w in n y  za in te res o ­
w a ć  się i nasze szczec ińskie  z a k ła ­
d y  p ra c y .

R o zm a w ia ł:  
ANDRZEJ ZBOROft

Jak GUS 
nam powiada

Ponad 3G4 tys.
Psiaków z iEideksem

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  a k a ­
d e m ic k im  n a w s zy s tk ic h  ueze l 
u ia c h  w y ższy ch  s tu d iu je  po­
n ad  304 i p ó ł ty s ią c a  osób. 
O c zyw iśc ie  je s t to  łą czn a  lic zb a  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j s tu d iu  
ją c e j w  t ry b ie  s ta c jo n a rn y m  
o raz  osób łą czą cy ch  s tu d ia  z 
p rac ą  z a w o d o w ą .

O s ta tn io  d a je  się z a u w a ży ć  
p e w n a  z m ia n a  p ro p o rc ji p o ­
m ię d z y  ty m i d w o m a  s y s te m a­
m i k s z ta łc e n ia  — szy b c ie j roś 
n ie  lic zb a  m ło d z ie ży  s tu d ió w  
d z ie n n y c h . Jeszcze w  ro k u  a -  
k a d e m ie k h n  1966/67 g ru p a  ta  
s ta n o w iła  *9,5 p ro c . ogółu  stu ­
d iu ją c y c h , a w  b ie żą c y m  ju ż  
62 6 p ro c . W  re z u lta c ie  o4m ’C- 
n ie  na stu d ia ch  d z ie n n y c h  
m a m y  190 575 osób, a n a stu ­
d ia c h  d la  p ra c u ją c y c h  114 *64 
osoby.

B ie żą c y  ro k  a k a d e m ic k i p rz y  
n ió s ł ta k że  z a h a m o w a n ie  spad  
k u  o d se tk a s tu d e n tó w  m iesz­
k a ją c y c h  w  „a k a d e m ik a c h ” . O 
ile  jeszcze w  ro k u  1965/66 z te  
go og ro m n eg o  u d o g o d n ie n ia  
k o rz y s ta ło  44,3 p ro c . m ło d z ie ­
ż y , o  ty le  w  m in io n y m  ty lk o  
41,5 p to c . B ie ż ą c y  ro k  a k a d . 
p rzy n ió s ł ju ż  p e w n ą  p o p ra w ę :  
w  sw oich  d om ac h  m ie s zk a  42 
p ro c . s tu d e n tó w . P o p ra w iła  się 
te ż  n ieco  s y tu a c ja  w y n ik a ją c a  
z n ad m ie rn e g o  zagęszczen ia w  
D S : na je d n e g o  m ie szk ań c a  
p rz y p a d a  obecn ie  5.4 m  k w .,  
gdy jeszcze do n ie d a w n a  w y ­
nosiła  5,1 m  k w .

O p r. (iw s)

M usim y ciągle staw iać nowe w ym agan ia !

JAKOŚCIOWA POPRAWA NA DZIŚ 
I WAŻNE ZADANIA NA JUTRO
(W jju ia d  z Prezesem  C U JM  — 
inż. Z ygm untem  O stroiuskim )

JA K  P A N  PREZES —  z pozycji k ierow nika  instytucji, 
która in ic ju je , koordynuje, a także i kontro lu je  sprawy  

jakości produkcji —  ocenia sytuację na tym  polu?

— M o je  odczucie o p ie ra m  n a k o n k re tn y c h  re zu lta ta c h  o k . 2 tys ięc y  
k o n tro li p rzep ro w ad zo n yc h  p rzez C e n tra ln y  U rz ą d  Jakości i M ia r  w  za­
k ła d a c h  ró żn yc h  b ra n ż . P o n a d io  na w y n ik a c h  tzw . o d b io rcó w  zew n ę trz ­
nyc h , np . „P o lc argo “  w  p rz y p a d k u  p ro d u k c ji e k sp o rto w e j i służb  k o n ­
t ro li ja k o ś c i h a n d lu  w e w n ętrzn eg o . I  m ogę śm ia ło  po w ie d z ieć , że w  
1968 r. za n o to w a liś m y  p ra w ie  w e  w s zys tk ic h  d z ia ła c h  ra d y k a ln ą  p o p ra ­
w ę , o czy m  św iad c zy  m . in . s p a d e k  r e k la m a c ji i  n eg a ty w n y c h  ocen  
służb  k o n tro li tec hn iczn ej o raz  ze w n ę trz n y c h  od b io rco w .

ro w c ó w  i  p ó łp ro d u k tó w , a z d ru g ie j 
— do  ta k ic h  k lu c zo w y c h  p ro b le m ó w  
ja k  sposób tra n e p o rtu , obsługa, ser­
w is  -  je d n y m  s łow em  ja ko ś ć  p oda­
n ia  p ro d u k lu .

U w a ż a m y , że szczególn ie w a żn y  
je s t  p roces d o b re j ro b o ty . W y c h w y ­
ty w a n ie  złego  w y ro b u  -  to w a żn y , 
a le  p rzec ie ż  ju ż  b ard zo  d ro g i i o sta­
tec zny  sposób w a lk i o ja ko ś ć .

S tąd  w  naszej d z ia ła ln o ś c i, o bok  
p ra c  k o n tro ln y c h , p o rzą d k o w a n ia  
pod ką te m  ja ko ś c i w ie lu  p ro b lem ów  
z w ią za n y c h  z p la n o w a n ie m , za rzą ­
d za n ie m , u s p ra w n ia n ie m  system ów  
bodźców  ek o n o m ic zn y c h , na czo ło  
w y s u w a  się za g a d n ien ie  społeczno - 
psy ch o ło g ie zn yc h  p ro b le m ó w  s p rz y ­
ja ją c y c h  po prostu  d o b re j robocie . 
W s k a z u ją  zresztą  na to  ró w n ie ż  
d o św iad c zen ia  zag ra n ic zne .

Jaka jest tu  rola C U JM ?

¿«kości produkcji?

N ie  w id zę  tu  sprzeczności. L ic z ­
b y  i fa k ty  rze czy w iś c ie  w s k a z u ją  na  
bezs p o rn ą 1 t rw a łą  p o p raw ę , będ ą­
cą zresztą  w y n ik ie m  sk u m u lo w a n ia

łe czn y ch . N ie m n ie j rze czy w iś c ie  od­
czuc ie  spo łeczeństw a je s t n ie a d e ­
k w a tn e  do u z y s k iw a n y c h  w y n ikć n

A gdzie szczególnie dało 
się to zauważyć? Mogę pro­
sić o k ilk a  konkretnych  
przykładów?

n ie  m o że m y  b y ć  n a d a l zad o w o len i 
np. z m ię kk o śc i sk ó r. W ażn e  je s t  ro czn ie , 
je d n a k  to , że je ś li ch odzi o ten  p ro -  o 50 proc. 
b le m , ja k  i w  ogó le  o ja ko ś ć  o d z ie - z u s te rk a m i 
ż y  g o to w e j (g łó w n ie  d o ty c zy

(n ie ra z  bard zo  d ro b ­
n y m i)  sp ad ła  do 2 proc., to  oznacza

g u je  na u w a gę np . w y ra ź n y  spa d ek  d z ,a ,a n ,a - 
re k la m a c ji w  o b u w iu . Jest to  re z u l­
ta te m  ko n s e k w e n tn e j re a liz a c ji u- .
c h w a ły  K E R M  w  sp ra w ie  p o p ra w y  — tu  n a s tą p ił o statn io  spadek re kla -

k u re z liw o ś c i m a te r ia łu  ezy  trw a ło ś c i to  je d n a k  m ilio n  p a r  obuw ia^ In a - 
k o lo ró w ) m a m y  sp re cy zo w a ny  
p rze m y ś le  le k k im  d o b ry

czej — m ilio n  n ie zad o w o lo n yc h  lu -  
p ro g ram  d z i. T o  sam o d o ty c z y  pończoch, w y ­

ro b ó w  z se rii „1001 d ro b ia zg ó w “ czy  
— szczególn ie — p ro d u k tó w  o d u ży m  

W e źm y  p rze m y s ł e łe tro m a s zy n o w y  o s ią g u  a m a łe j Stosunkow o cenie,

ja ko ś c i w  te j b ra n ży . K lu c z o w y  p rze  
m y s ł s k ó rza n y  — to  też w a rto  pod­
k re ś lić  -  za p re zen to w a ł na d ru g i 
k w a r ta ł tego ro k u  540 no w yc h  u d a­
n yc h  w z o ró w , w s zy s tk ie  u znano  za  
p rzy d a tn e  i dobre. 350 now ości zo-

m a c ji  o 50 proc. w  p rz y p a d k u  sam o­
ch o d ó w  — n ie  ty lk o  osobow ych; J a ­
k im ś  o b ie k ty w n y m  m ie rn ik ie m  jest 
znaczne zw ię ks zen ie  się w  ciągu  2 
la t  ilości g odzin  b e zu s te rko w ej p ra ­
c y  n p . o d b io rn ik ó w  ra d io w y c h  i

sta ło  z a k o n tra k to w a n y c h  p rzez h a n - łe w iz y jn y c h ;  zn ac zn ie  w zro s ła  też  -  
d e l. A le  m im o  n ie w ą tp liw e j p o p ra w y  ja k  to  się m ó w i — żyw o tn o ść żaró ­

w e k .

W  ch e m ii n a  p o d kre ś le n ie  zas łu ­
g u je  b ard zo  w y ra ź n y  tren d  p o p ra w y  
ja ko ś c i naszych  fa rb  i  la k ie ró w . Co  
p ra w d a  je s t  on n ie ró w n o m ie rn y . L i ­
czy m y , ie  system  D o b re j R o b oty  -
„D o  H o “ , p rz y ję ty  p rzez  F a b ry k ę  p rzed  i  p o p ro d u k c y jn a . D la te go  za-

B adom tw . za a d a p tu ją  in n e  z a k la  
f  fątrM arstele i m oże b ęd z ie  le p ie j 
z tą  n ie rd w n o m ierno ś c ią .

choć re k la m a c je  s p a d ły  i ło w a l iś m y  p ro b lem  ja k o ś e i w  p rze -  
a ilość w y k o n a n y c h  p a r  tw ó rs tw ie  ry b n y m , z M in is te rs tw e m  

J w P rze m y s łu  C h em ic zn eg o  — b a rw n i­
k ó w , z M in is te rs tw e m  P rze m y ś lu  
L e k k ie g o  -  u b ra ń  i tk a n in . W  n ie ­
d łu g im  czasie w s p ó ln ie  z M in is te r ­
s tw e m  P rz e m y s łu  M as zyn o w e go  om ó  
w im y  s p ra w y  b ra n ż y  e le k tro n ic zn e j.

W  ty m  ro k u  ch c e m y  o p rac o w an e  
ju ż  p ro g ra m y , m e to d y  i k o n k re tn e  
fo rm v  p ra c y  m a k s y m a ln ie  u trw a lić ,  
a n a jlep s ze  w z o ry  ja k  n a jsze rze j u -  
p o w szechn ić . K ie r u n k i naszego d z ia ­
ła n ia  w y ty c z y ł V  Z ja z d  P a r t ii. C ho ­
d z i te ra z  o to . b y  u m ie ć  i chcieć  
te  g en e ra lne  u s ta le n ia  w p ro w a d z ić  
w  p ra k ty k ę . D la te go  w a żn e  je s t  
sta łe  u le ps zan ie  S y stem ów  p rz y z w y ­
c z a ja n ia  lu d z i do  so lid n ej p ra c y , 
zg o d ne j z  za ło żo n y m i n o rm a m i czy  
w a ru n k a m i te c h n ic zn y m i. N a c ze l­
n y m  zad a n iem  je s t s tw o rze n ie  ta k ie ­
go społecznego i e k o n o m iczn e g o  n a ­
c isku . b y  w e  w s zys tk ic h  faza ch  
tw o rz e n ia  p ro d u k tu  za p e w n ić  o p ty ­
m a ln e  w a ru n k i s p rz y ja ją c e  d o b re j 
robocie .

R ozm aw ia !:
A N D R Z E J  H E T M A N E K

np. n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  żyw nościo  
w y ch .

Stąd  w n io s e k  -  n ie  m ożna zado­
w a la ć  sie p o p ra w ą  w s k a ź n ik ó w , 
trze b a  w id z ie ć  też  lic z b y  bezw zg lęd ­
n e i d ąży ć  do p e łn e j lik w id a c ji  w y ­
ro b ó w  z u s te rk a m i, t ra f ia ją c y c h  dziś  
je szcze n a ry n e k .

M ów iąc o jakości wspom­
nieliśm y o samej produkcji. 
Czy to jest jedyna sfera 
działania?
N ie . Jest p rzec ie ż  w ie lk a  s fe ra

c zy n a m y  sięgać z  je d n e j s tro n y  do 
b a d a n ia  procesów  p rzy g o to w a n ia  
p ro d u k c ji, ja k o ś c i w y jś c io w y c h  su -

0 głębsze wejście na Bałtyk
^  Kilka lat żmudnego sondowania ♦  Wraki, 
płycizny i głazy podwodne ♦  Gdzie ścieżka 
dia 130-tysięczników?

S u k ie n k a - tu n ik a  w  m odnym  
te j w io s n y  ko lo rze  b ia ły m , u -  
szyta  z g rubego p ló fna . Z w raca  
uw agę g łęb o k ie  w yc ię c ie  ra ­
m io n  i  w ysoka  s tó jk a . Pod tu ­
n ik ą  spódnica  z te j sam ej tk a ­
n in y . M o d e l z w io s e n n o -le tn ie j 
k o le k c j i pa rysk ieg o  d om u  m o ­
d y  Jean P atou.

(C A F — A F P )

Propozycje Jod y  Polskiej“ 
na sezon wiosenno-letni

N a z d ję c iu : d w ie  w e rs je  szm i- 
z je re k  z h a ftu  a ng ie lsk iego : b ia ­
ła  i  w iś n io w a , z m łodz ieżow e j 
k o le k c j i „ M o d y  P o ls k ie j’'.

(C A F — Rago)

Z  in ic ja ty w y  Z G  Z M S , w  po­
ro z u m ie n iu  z M in is te rs tw e m  
H a n d lu  W e w n ętrzne go , dom  
m o d y  „M o d a  P o lska ”  p rz y g o to ­
w a ł w ła sn ą , dużą  k o le k c ję  m ło ­
dz ieżow ą  na w io sn ę  i  la to  1989 
ro k u . Jest to  u dana  k o le k c ja , 
u szy ta  z ta n ic h , ła tw o  dostęp ­
n ych , p o ls k ic h  tk a n in ,  o ła d n e j, 
czys te j k o lc ry z a c ji.  Ca łość u -  
t rz y m a n a  b y ła  w  d uch u  s p o rto ­
w y m . D użo  s p od n i noszonych

do w szys tk ie go , do k a m ize le k , 
k u r te k  czy tu n ik .  Pokazano 
ró w n ie ż  k i lk a  p e le ry n e k , do 
k tó ry c h  na g ło w ie  —  ja k  z re ­
sztą  do w ie lu  in n y c h  m o d e li —  
noszone b y ły  cza pk i ty p u  kasz­
k ie t.  B ardzo  p o d o b a ły  s ię  su ­
k ie n k i s z m iz je rk i,  uszyte  z a n ­
g ie lsk ieg o  h a ftu , z a p ro je k to w a ­
ne z m y ś lą  o m łod z ie żow ych  
ba lach , z b a le m  m a tu ra ln y m  na n y  k ra w a t w  łączkę  
czele. (C A F

N a z d ję c iu : zestaw z jasno - 
ż ó łte j w e łn y :  spodnie  i  pe le ryna . 
Pod spodem  b luzka  koszu low a  

n ie b ie s k ie j p o p e lin y  i  o g rom -

RO ZW Ó J transportu oceanicz 
nego —  w  kierunku używa  

nia coraz to większych stat­
ków  —  stwarza k łopotliw ą sy­
tuację dla k ra jó w  nadbałtyckich, 
gospodarczo zainteresowanych  
w  utrzym yw aniu  zarówno obro­
tów  handlu morskiego, ja k  i  te­
chnicznych w alorów  fletty, na po 
ziom ie światow ym . B a łtyk  bo­
w iem  łączy się z m orzam i świa 
ta  zaw iłym  i  m iejscam i p łytk im  
przejściem  m iędzy wyspam i duń 
skim i —  od rejonu na zachód 
od niem ieckiej R ugii przez Za ­
tokę Kilońską, Duży B elt i  K a t 
tegat.

N a  ty m  n a jd o g o d n ie js zy m  sz laku  
jeszcze os iem  la t  tem u  b y ły  co n a j­
m n ie j t r z y  m ie js ca , k tó ry m i m o g ły  
prze jść  s ta tk i o z a n u rze n iu  n ie  w ię k  
szym  n iż  12 m e tró w , C zyli o noś­
ności dó o k o ło  46 ty s , to n . T y m c z a ­
sem  66 -ty s ię czn ik i m a ją  za n u rze n ie  
o k . 13 m , 98 -ty s ię czn ik i o k . 14,5 m . 
a n p . d la  s ta tk u  o nośności o k . 130 
tys . D W T , zan u rza ją ce go  się do 
16,5 m , trze b a  p rze jśc ia  g łębok iego  
n a  co n a jm n ie j 18 m e tró w .

U C H A  IG IE L N E

Z  IN IC J A T Y W Y  szw edzk ie j 
w  p ie rw s z y m  okres ie  la t  sześć­
d z ies ią tych  s ta tk i h yd ro g ra ficzn e  
szw edzkie  i  duń sk ie  spenetrow a  
ły  dno  całego sz laku  w  poszuki 
w a n iu  to ru  wodnego, k tó r y  by 
p rzy  szerokości co n a jm n ie j pó ł 
k ilo m e tra  n igdz ie  n ie  b y ł p ły t ­
szy n iż  16 m, tak , aby s ta tk i 

nośności 90— 100 tys. D W T  
m o g ły  • przezeń bezp iecznie  p rze 
p ływ ać.

W y k r y to  i d o k ła d n ie  zbadano  
p ły tk i p ró g  w  p o b liżu  p o rtu  K a -  
iu n d b o rg  n a w y s p ie  Z e la n d ia , d ru g ą  
p ły c izn ę  n a  Z a to c e  K ilo ń s k ie j n a ­
p rzec iw  w y s p y  L o lla n d  1 trz e c ią  — 
p rz y  w s ch o d n ie j s tro n ie  Z a to k i M e -  
k le m b u rs k ie j. B y ły  to  ja k b y  a ż  t r z y  
b ib lijn e  u ch a ig ie ln e , za g ra d za jąc e  
oce an ic zn ym  „w ie lb łą d o m “  w e jśc ie  
do b a łty c k ie g o  „ n ie b a “ .

Ś M IA Ł Y  „ M A N H A T T A N ”

P o ro z m in o w a n iu  dna i  w y ­
tyczen iu  innego  to ru  ko ło  K a -  
lu nd b o rga , po podobnych  ope­
ra c ja ch  i u sun ięc iu  n a jb a rd z ie j 
n iebezpiecznych  w ra k ó w  —  dro  

Rago) ga na B a łty k  d la  s tu ty s ię c z n i-

k ó w  b y ła  o tw a rta , choć jeszcze 
n ie  n a jb a rd z ie j pew na.

W sp o m in am y do dziś w  G dy­
n i s ta te k  „M a n h a tta n ”  (107 tys. 
D W T , p rz y w ió z ł 66 tys. ton  psze 
n icy ), ta k  s p ra w n ie  obs łużony 
przez gdyń sk ich  p o rto w có w , z 
ogrom ną  ostrożnośc ią  p rz e p ły ­
w a ł w te dy , w  1963 ro ku , przez 
ry z y k o w n e  m ie jsca , z nap ięc iem  
n as łu ch u jąc , czy n ie  szoru je  
s w o im  dnem  o dno  m orsk ie .

U d a ło  się, choć ry z y k o  w te d y  je sz­
cze b y ło  znaczne.

S zw ed zi i D u ń c zy c y  n a ty m  n ie  
p o p rzes ta li. P ro w a d z ili d a le j b a d a ­
n ia  i p o m ia ry  w  p o s zu k iw a n iu  ta ­
k ieg o  u k s z ta łto w a n ia  d n a , b y  m ożna  
b y ło  w y ty c z y ć  s z la k  jeszcze g łębszy, 
n a jm n ie j 1 8 -m etro w y . D o  tego przed  
sięw zięc ia  d o łą c zy li się F in o w ie .

Im p re z a  b o w ie m  n a b ra ła  w iększego  
ro zm a ch u , cho d z iło  m ia n o w ic ie  o 
b ra m ę  z B a łty k u  na św ia t, a le  i  o 
w y zn a c ze n ie  bezp ie czn e j d la  w ie l­
k ic h  s ta tk ó w  d ro g i do p o rtó w  ca łe ­
go b a łty c k ie g o  w y b rze ża  S zw e c ji, od  
M a tm o , p rzez  S zto kh o lm , a ż  do L u -  
lea . A  to  ju ż  do F in la n d i i ja k  p rzez  
sień.

P R ZE JŚ C IE  JES T M O Ż L IW E

W ró ć m y  je d n a k  n a C ie ś n in y  D u ń  
sk ie . P o d  ic h , od  p ra w ie k ó w , że­
g lo w n y m i w o d a m i n a zb ie ra ło  się 
w ra k ó w  a w ra k ó w . U w ła s zc za  po 
d w óch  os ta tn ic h  w o jn a c h  ś w ia to ­
w y c h  zosta ło  ic h  dużo 1 to  szcze­
g ó ln ie  n ie be zp ie czn yc h . Zo sta ło  też  
w ie le  p ó ł m in o w y c h , często o n ie ­

z b y t  z n a n y m  ro zm ieszczen iu . Z d a ­
rz a ją  się  też  o g ro m n e g ła zy  n a rzu ­
to w e , p a m ią tk a  z ep o k i lo d o w c o w e j; 
w y s ta ją  ostro  z dość rów nego  d na.

I  m in y , i  g ła z y  tru d n o  je s t  w y ­
k r y ć  sondą, n a w e t a k u styc zn ą , je ­
ż e li s ta te k  so n d u ją c y  n ie  p rz e p ły w a  
n ie m a l p io n o w o  nad  ta k im  o b ie k ­
te m . J e d n a k  zn iszczono w ie le  w ra ­
k ó w , w ie le  o zn ak o w an o  b o ja m i;  
usun ię to  w ie le  m in , w y k ry to  in n e , 
głębsze p rze jś c ia  (K a tte g a t, Z a t . M e -  
k le m b u rs k a ). D o ch o d zą  w ia d o m o śc i, 
że p rze jś c ie  13 0-tys ięc zn ik ów  je s t  
m o żliw e .

K A N A Ł C Z Y  C IE Ś N IN Y ?
D roga d la  o lb rz y m ó w  oceani­

cznych  je s t także  d rogą  d la  s ta t 
k ó w  m n ie jszych . C zy ru c h  z B a ł 
ty k u  na oceany s k ie ru je  się z 
K a n a łu  K ilo ń s k ie g o  na C ie śn in y  
D u ńsk ie?

W ie lk ie  s ta tk i n ie  m a ją  w y b o ru , 
bo p o g łęb ie n ie  K a n a łu  K ilo ń sk ie g o  
(a i poszerzyć b y  trze b a ) z d a je  się 
tec hn iczn ie  m a ło  m o ż liw e . K a n a ł  
je d n a k  zn ac zn ie  sk ra ca  d rogę i czas 
p o d ró ży , ta k  że  do ty ch c zas o w a je ­
go k lie n te la  zap e w n e  b ęd z ie  w o la ła  
z n iego  ko rzy s ta ć , c h y b a ... C h yb a* 
że  o p ła ty  za p ilo ta ż  p rz e z  C ieś n in y  
D u ń s k ie  b y ły b y  t a k  s k a lk u lo w a n e , 
że o p ła c iło b y  się n ad ło ży ć  d ro g i. 
M a ło  to  je d n a k  p raw d op o d o b n e , bo  
w  żeg lud ze czas n a ogó ł b y w a  
dro ższy  od p ie n ięd zy .

W  k a ż d y m  ra z ie  nasz b u d u ją c y  się 
w  G d y n i 55 -ty s ię ezn ik  bez tru d u  
b ęd z ie  m ó g ł w y jś ć  z B a łty k u  „ n a  
sze ro k i p rze s tw ó r oceanu“ . A  je że li 
z a jd z ie  p o trzeb a , m o że m y  sobie zbu  
rtow ać tra m p a  c zy  zb io rn ik o w ie c  
n aw et i o 130 tys iąc ac h  D W T .

JA R O S ŁA W  B O K L E W S K I

Ryszard Lisfcawacki

ZOKNIERŻ!
K T O R Y S Z U  K A K I

A  więc zdaniem  Pana jest
generalna poprawa. D lacze- „ .................................. ,b  . . ,  ,  . ,  .  — O c zyw iśc ie  g łó w n ie  in s p ira to ra  i
go w ięc tak  dużo nadal syg k o o rd y n a to ra . T e  zag a d n ien ia  m o -  
naSów o z łe j jakości i  c ierp - żerny ro zw ią za ć  p rzec ież ty lk o  w spół 
kich słów k lien tów  w łaśnie nie z. p rze m y s łe m , a ta k ż e  z o rg a ­

n iz a c ja m i sp o łe czn y m i i z w ią z k o w y ­
m i, s to w a rzy s ze n ia m i N O T -o w s k im i, 
k lu b a m i ra c jo n a liz a c ji, z pom ocą te ­
le w iz ji ,  ra d ia  i p ras y . C o raz  w ię c e j 
za k ła d ó w  p o d e jm u je  obecn ie  syste­
m y  d o b re j ro b o ty , in ic ju je  ró w n ie ż  
c ie k a w e  in n e  sy s te m y ja ko ś c io w e , 

n a  o d c in k u  ja k o ś c io w y m  p o w ażn y ch  w y m a g a ją  o n e  ja k  n ajw ię ks zeg o  n a -  
środ k ó w  ek o n o m ic zn y c h  i sił spo - ¿ la do w n ic tw a  j upo w sze ch n ie n ia .

O s ta tn io  w  ścis łej w s p ó łp ra c y  z  
re s o rta m i p rz y ję liś m y  szereg k o n ­
k re tn y c h  p ro g ra m ó w  d z ia ła n ia .

p o d jętego  w y s iłk u . B y  to  w y ja ś n ić  w s p ó ln yc h  ko leg ia ch  re so rto w yc h  
posłużę się m ożć p rz y k ła d e m  z p ro - o m ó w io n e  zo s ta ły  -  n a  t le  a k tu a ln e j 
d u k c ji w ie lk o s e ry jn e j. W y tw a rz a m y  sv tu a c ji da lsze p la n y  p ra c y . N p . 
k ilk a d z ie s ią t  m il io n ó w  p a r  o b u w ia  w espó ł z M in is te rs tw e m  Ż e g lu g i an a -

N O W A  W A R S Z A W A  —  Ś C IA N A  W S C H O D N IA .
(C A F  —  S oko ło w sk i)

<81

N a klepisku leży długa belka, k tórą  jak iś  w iarus zawzię­
cie teraz hebluje. Obok inna, ju ż  gładziutko w yheblow ana  
Klęczy przy n ie j drugi żołnierz, w  sam ej koszuli, z rękaw a­
m i zaw in ię tym i za łokcie. W  dłoni pędzel...

Żołnierze są w  pierw szej c hw ili zaskoczeni tym  nagłym  
przybyciem  Sulika. A le  nieufność prędko się rozpływ a w 
podnieconej potrzebie m ówienia w  te j swojej, bardzo w aż­
nej robocie. — Bo m y już na węch czujem y, że idziem y *U 
Odry — m ów i pierwszy żołnierz, uśmiechając się chytrze.

—  Już nam pachnie ta rzeka. Skręciliśm y na południe-.
—  Spraw a jasna —  uzupełnia drugi, maczając pędzel w 

czerwonej farbie.
—  No to co? —  nie bardzo rozumie S ulik.
—  Jak  to co? —  denerw uje się m istrz od hebla. —  Odra,

to znaczy się granica.
Dojdziem y, wym oczym y odciski w  rzece, a później trzeba  

będzie w bijać  te slupy... ja k  za przeproszeniem Chrobry. K a ­
pitan powie: chłopcy, stoimy na granicy Polski. A  m y da  
niego: tak jest, obywatelu kapitanie i zaraz uskutecznim y  
co potrzeba. G ranica bez slupów się nie liczy. Oto slupy— 
wszystko gotowe, ty lko w b ijać—

Z A W A L O N Y  R U P IE C IA M I S TR Y C H . N a strychu trzech 
żołnierzy, wśród nich kapral Sulik . S u lik  siedzi okrakiem  na 
w yrw an ej z dachu belce i  obciosuje ją  dokładnie siekierą. 
Jeden z żołnierzy rozrabia farbę. Przytyka  pudełko do nosa. 
wącha długo —  z rozrzewnieniem  w  oczach:

—  A le pachnie... ja k  luksusowy bim ber—
—  Tabliczka też rńusi być —  m ów i drugi żołn ierz: b ia lj 

orzeł i w yraźny napis: Rzeczpospolita Polska, Ty lko , że orla 
to ja  zupełnie nie um iem  m alować. W ychodzi m i jak iś  kur­
czak.
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N O C — szeroką, ale bardzo piaszczystą drogą idą zmęczeń 
żołnierze. Su lik  znalazł się raptem  przy jednym  z pu łk »  
wych furgonów. Odchyla plandekę, maca ręką...

—  Czego się boisz —  uśmiecha się woźnica —  wiozę 1« 
tw oją  „granicę”, ale ja k  porucznik m nie dopadnie, powiem  
że to twoje.
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P O D JE Ż D Ż A  N A  K O N IU  Ł Ą C Z N IK : —  P u łkow n ik  m ów i
żeby przyspieszyć. Grzebiecie się ja k  żółwie...

W ięc porucznik M a lec  biegnie do ty łu . Pogania m arude­
rów :

—  Łączyć! Łączyć! N ie  zostawać!
W  pew nej ch w ili obok porucznika znalazł się plutonow j 

Dzięcioł:
—  O byw atelu  poruczniku —  ja  względem  te j skargi.
—  D a j m i teraz spokój—
—  Względem  te j m ojej skargi —  nie daje  za w ygran i 

Dzięcioł. —  Czy obywatel porucznik już  ją  przekazał?
—  T a k  ci spieszno?
—  Drugi dzień m ija... i  nic— a S u lik  szczerzy chytrze zęby,
—  Dajże m i teraz spokój, człow ieku. "Jak będzie na te 

czas, to przekażę...
—  Bo ja  bym nie chciał bez drogi służbowej.
—  N ie  radzę —  m ów i ostra porucznik.
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P R Z E Z  W IO S K Ę , W  K TÓ R E J K W A T E R U J E  3 K O M P A ­
N IA , prowadzą niem ieckich jeńców. N iem cy idą z opuszczo­
nym i głowam i... ju ż  ich nie obchodzi w ojna. Już ją  m ają  
za sobą. Chłopcy z 3 kom panii przyglądają się ciekaw ie tej 
sunącej powoli kolum nie niedawnych przeciw ników .

Do stojącego, ja k  zw ykle trochę na uboczu kaprala  S u lik a  |  
podchodzi plutonowy Dzięcioł. W  jego zm rużonych oczach I 
czai się teraz ironia i  złość:

—  No, bohaterze —  m ów i prowokująco — może ci tu pod­
ciągnąć „M aksym a”? W  dobrym m iejscu się ustawiłeś. Masz 
fryców, ja k  na dłoni... Rąbniesz im  w  plecy długą serią
i  będzie spokój.

—  Odejdź, bo ci przyłożę— —  w arczy pod nosem S ulik.
—  Chw ileczkę, na jp ierw  musisz przyłożyć jcńeom, a póź­

n ie j mnie.
—  Ostrzegam wąsaczu, nie naciągaj struny —  m ów i z po­

dejrzanym  spokojem S u lik  i  odwracając się plecam i do plu­
tonowego odchodzi powoli.

—  Ja cię jeszcze za ła tw ię  —  woja za n im  plutonowy.
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I  O TO  W S Z Y S T K IE  J E D N O S T K I osiągnęły żądane rejony  
ześrodkowania. Jest noc z 12 na 13 kw ietn ia . 2 pułk pie­
choty przem ierza ostatnie kilom etry. N iektóre kompanie idą  
w zdłuż kolejowego toru, który przebiega w  tym  miejscu 
głęboką doliną. Po lew e j i  p ra w e j stronie ciemne kształty  
wysokich lasów.

Jeszcze k i lk a  m in u t... i  ju ż  wszyscy w iedzą  i  czu ją , oto 
n a s tą p ił f in a ł tego k ilku n o cn e g o  m arszu- W iedzą  i  czu ją , 
że k ilk a d z ie s ią t m e tró w  przed n im i je s t O dra. O de r —  rze­
ka  n iem ieck iego  losu. O dra  — rzeka po lskiego losu.

Zm ęczeni żo łn ie rze  3 k o m p a n ii w s k a k u ją  do pozostaw io ­
n ych  p rzez je d n o s tk i ra d z ieck ie  okopów , schronów .

(C iąg  dalszy n as tą p i)
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Kom u przypadną w  udzia le  złote medale?

NAJLEPSI D W U B O IŚ Ć llW IA IA
na zakopiańskich trasach

(Korespondencia własna „Kariera“) 1966 p ro g ra m  zaw o dó w  o b e jm u je  
b ie g  n a 20 k m . o ra z  sz ta fe tę  4x7.5 
k m ).

1967 -  A lte n b e rg  (N R D ) -  M a m a -  
to w  (Z S R R ) i N o rw e g ia .

D o d a jm y  jeszcze, iż  n a Z im o w y c h  
Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  z w y c ię ża li 
I960 -  L es ta n d er (S z w e c ja ) . 1964 -  
M e la n in  (Z S R R ). 196* -  Solberg  
(N o rw e g ia ).

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

Przed n a jw ię kszą  im prezą  m łodz ieżow ą

Szczecinianie
startować będą

w 18 dyscyplinach
W  S IE D Z IB IE  W K K F iT  odbyła się w  ub. poniedziałek, 

z udziałem  przewodniczącego W K K F iT  Zb. Orłowskiego i  z-cy  
k ierow nika  W ydziału  Propagandy K W  P Z P R  B. Szudery kon­
ferencja prasowa poświęcona om ówieniu przygotowań sportow­
ców. w oj. szczecińskiego do C entra lnej Spartakiady M łodzieży. 
W  czasie konferencji dziennikarzy zapoznano rów nież z w yn i­
kam i współzawodnictwa w  ruchu spartakiadow ym , które obej­
m uje lata  1967— 1971.

O dświętnie przystrojona, tonąca w  śniegu oraz powodzi flag 
stolica polskich T a tr  —  Zakopane liczy jaż  ty lko goidziny jak ie  
pozostały do otw arcia  tegorocznych, a 9 z kolei m istrzostw  
św iata w  dw uboju zim ow ym , zw anym  także, z łacińska, b iath  
łonem.
N A  IC H  S T A R C IE  s ta je  k i l ­

kanaście  d ru ż y n  narodow ych ,
rów  za bieg na 15 km  —  indy­
w idualn ie , oraz za sztafetę 3x7,5

w ys tę pu ją cych  za ró w no  w  ka te  km, a w  konkurencji seniorów  
g o r ii ju n io ró w  ja k  i sen io rów , za bieg na 20 km  —  indyw idual 
z czo łow ym i potęgam i w
dyscyp lin ie , sportu , zespołam i 
N o rw e g ii, ZSRR, S zw e c ji i  P o l-

te j nie, oraz za sztafetę 4x7,5 km .
U R O C Z Y S TE  o tw a rc ie  

s trzo s tw  n as tąp i dziś o godz. 18
s k i na czele. Ponadto  na liśc ie  na S ta d io n ie  Zim ow ym  pod Kro  
s ta r to w e j z n a jd u ją  się jeszcze kw ią , a pop rzedz i je  posiedzenie 
m . in. W ie lka  B ry ta n ia , F in la n  kongresu  m ię d zyn a ro d o w e j fede 
d ia , A u s tr ia . N R D . N R F , F ra ń -  ra c ji,  k tó re  rozpoczę ło  się o 
c ja , USA, M o ngo lia , Japon ia  i godz. 9 w  salach h o te lu  „Z a k o - 
R u m u n ia . Część e k ip  p rz y b y ła  pane’’ . Szczegółow y p ro g ra m
ju ż  do Zakopanego 
tre n in g i na trasach  
w a lk . O czyw iśc ie  n ik t

rozpoczę ła  k o n k u re n c ji sp o rto w ych  p rzed- 
p rzysz łych  s taw ia  się następu jąco :

—  czw artek 27 bm, godz. 12
n ie  „o d k ry w a  sw ych  k a r t ” , a le  —  15 k m  ju n io ró w , 
z pan u jących  tu  o p in ii w y n ik a , —  p ią te k  28 bm, godz. 9 —  
iż  wszyscy zagran iczn i ry w a le  20 k m  sen io rów ,
lic z ą  się z g e n e ra lnym  a tak iem  
gospodarzy — zespołu p o lsk ie ­
go, na m eda low e  pozycje . Szcze­
g ó ln ie  duże szanse d a je  się tu  
re w e la c y jn ie  sp isu jącym  się w  
o s ta tn im  okres ie  naszym  ju n io ­
ro m . O gó łem , w a rto  o ty m  w ie -

—  sobota 1 I I I .  —  godz. 12 —  
sz ta fe ta  3x7,5 k m  ju n io ró w ,
—  n ie d z ie la  2 I I I .  godz. 9 —  
sz ta fe ta  4x7,5 se n io ró w .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  h o n o ro w a  l i ­
sta do ty ch c zas o w yc h  t r iu m fa to ró w  
M is trzo s tw  Ś w ia ta  w  B ia th lo n ie .

.  . .  ,  ,  , , . 1958 — S a a lfe ld e n  (A u s tr ia )  — W i­
d z ie ć , do zdobycia  są  cz te ry  z ło  k iu n tj (S zw e c ja ) o raz  d ru ż y n a  S zw e
te  medale: w  konkurencji jun io -

Zapasy
T R Z E C IE  M IE JS C E  
H . K L U C H Y  W  W A R S Z A W IE

w  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  w  W a r­
sza w ie  zak o ń czy ! się m ię d z y n a ro ­
d o w y  tu rn ie j w  zapasach w  s ty lu  
w o ln y m , w  k tó ry m  s ta rto w a li t a k ­
że  za w o d n ic y  szw ed zc y. D o b rze  spi 
sa l się re p re ze n ta n t w o lińs k ieg o  W i 
k in g a  — H . K lu c h a  z a jm u ją c  trz e ­
cie m ie jsce w  w a d ze  śred n ie j. K lu ­
cha p rze g ra ł 1 p k t. ze zd o b yw c ą  
pierw szego  m ie js ca . P a to le tą  z

. G w a rd ii W ars zaw a o raz  z re m iso ­
w a ł z K a m p ik ic in  z O p o la  s k la s y fi­
k o w a n y m  n a d ru g im  m ie js cu . W o- 
lin ia n in  w y g ra ! n a to m ia s t z b. m i­
s trze m  P o ls k i ju n io ró w  K u sd rza lem  
ze  S ta li R zeszów  o raz  S zw ed em  To- 
hansonem .

D W Ó C H  W O L IN IA N  
W  K A D R Z E

*  P O L S K I Z W IĄ Z E K  Z A P A Ś N IC Z Y  
p o w o ła ł k a d rę  za w o d n ik ó w , k tó ra  
b ęd z ie  się p rz y g o to w y w a ła  do  m ię ­
d zy n a ro d ow eg o  tu rn ie ju  w B u d a ­
peszcie, o rg an izo w an eg o  w  d n iach  
1 -4  m a ja . M . in . do re p re ze n ta c ji 
p o w o ła no  dw óch  z a w o d n ik ó w  W i­
k in g a  W o lin :  R ys zard a  K o jrę  -  
w a g a  p a p ie ro w a  i H e n ry k a  M a z u ra
— w aga le k k a .
T R E N E R  R O M A N O W S K I 
J E D Z IE  D O  B U Ł G A R II

O D  1 D O  20 L U T E G O  p rze b y w a ł 
w  W o lin ie  tre n e r  b u łg ars k ieg o  k lu ­
b u  A rd a  z. K a r d ja li ,  M u c h a re m  
D ż a fe ro w . U cze stn iczy ł on w  t r e ­
n in g a c h  w o liń s k ic h  z a p a ś n ik ó w  de  
m o n s tru ją c  p rz y  o k a z ji n a jno w sze  
m e to d y  szk o le n io w e . W e w rze śn iu , 
ró w n ie ż  n a 80 d n i,  w y je d z ie  do  
B u łg a r ii tre n e r W ik in g a , R o m an o ­
w s k i. <r>

T U  "T Ô T  O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia . że w  za k ła d a c h  T o to -L o ­
te k  z d n ia  23 lu te g o  1969 r .  s tw ie r­
dzo n o: 2 cozw . z 5 t ra f . p rem . -  
w y g ra n e  p o  1 000 000 z ł. 105 ro zw . 
z 5 t ra f . z w y k ł.  -  w y g ra n e  po o ko ­
ło- 28 500 z ł. 10 474 ro z w . z  4 t ra f .
-  w y g ra n e  po 430 z ł. 221 868 ro zw . 
i  X t r a f .  -  w y g ra n e  po  21 z*.

c j i (u w a g a : za w o d y  o b e jm o w a ły  
w ó w c zas bieg  n a d ys . 20 k m , do 
p u n k ta c ji d ru ży n o w e j w lic za ło  się 
sum ę w y n ik ó w  in d y w id u a ln y c h  4 
z a w o d n ik ó w ).

1959 — G o u rm a y e r (W ło c h y ) —
M e la n in  (Z S R R ) i d ru ż y n a  ZSR R ..

1961 — U m e a  (S zw e c ja ) — H u u s-  
ko n e n  (F in la n d ia )  i  d ru ż y n a  F in ­
la n d ii.

1962 H a e m e e n lin n a  (F in la n d ia )  -
M e la n in  i zespól Z S R R  p o w tó rz y li 
sukces z 1959 r.

1963 -  S e e fe ld  (A u s tr ia )  -  p o now
n y  “Sukces M e la n in a  i e k ip y  ZSR R .

1965 — E lv e ru n  (N o rw e g ia ) -  J o r-  
det (N o rw e g ia ), i  d ru ż y n a  N o rw e ­
g ii.

1966 — G a rm is c h -P a rte n k irc h e n  
(N R F )  -  Is ta d  (N o rw e g ia ) t sz ta fe ­
ta  n o rw e s k a  (u w a g a : do M S  w

2 - 9  m arca

Dni Olimpijczyka
T R A D Y C Y J N IE  w  pierwszą niedzielę marca następuje inau­

guracja  „ D N I O L IM P IJ C Z Y K A ”. Tegoroczne obchody będą 
m iały  szczególnie uroczysty charakter, odbyw ają się bowiem  
w  roku 50-lecia Polskiego K o m ite tu  O lim pijskiego. O rganizacja  

ta  wielce zasłużyła się polskiemu ruchow i sportowemu, będąc 
głów nym  propagatorem  idei o lim pijskie j w  naszyn* k raju . 
P K O l koordynu je  także  przygotow ania  naszych ekip  sporto­
wych do te j najw iększej w  świecie im prezy sportowej.

O p rócz a k c e n tu  h is to ry czn e go , w  
t ra k c ie  obchodu  teg o ro czn y ch  „D n i 
O lim p ijc z y k a “ , zw ra ca ć  się będzie  
szczególną uw a gę  n a p rzy g o to w a ­
n ia  p o lsk ic h  sp o rto w c ów  do  X X  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  k tó re  ro/.e 
g ra n e  zostaną w  1972 ro k u  w  M o ­
n a c h iu m . W o je w ó d z k a  K o m is ja  
W sp ó łp rac y  z P K O l o p racow ała  
szczegó łow y p ro g ra m  im p re z , ja k ie  
o rg an izo w an e  b ęd ą w  d n ia c h  1—9 
m a rc a  n a  Z ie m i Szczec ińsk ie j. 
G łó w n e  odbędą się w  Szczec in ie , a  
in a u g u ra c ja  nas tą p i w  sobotę w  ha  
l i  s p o rto w e j p rz y  u l.  N a ru to w ic za , 
podczas o tw a rc ia  m is trzo s tw  le k k o ­
a tle ty c z n y c h  S zk o ln eg o  Z w ią z k u  
S p ortow ego .

P o  d e fila d z ie  z a w o d n ik ó w  prze­
w id u je  się w c ią g n ię c ie  n a  m aszt 
f la g i o lim p i js k ie j , o d czy ta n ie  ape lu  
o lim p ijs k ie g o  o ra z  w rę c ze n ie  I I  k ó ­
łe k  o lim p ijs k ic h . O rg a n iza to rzy  czy 
n ią  s ta ra n ia , a b y  w  im p re z ie  te j 
w z ię li u d z ia ł czo łow i le kk o atlec i 
P o ls k i -  u cze s tn ic y  o s ta tn ie j o lim ­
p ia d y .

P O D O B N E  u roczystośc i prze 
w id u je  się i  w  in n y c h  m iastach 
naszego w o je w ó d z tw a . Ponadto 
w  p o n ie d z ia łe k  w e  w szystk ich  
szko łach  w o je w ó d z tw a  odczyta­
n y  będzie  ape l o lim p ijs k i .  O b­
chody • zakończy t ra d y c y jn a  im ­
preza O kręgow ego Z w ią z k u  Lek 
k ie j A t le ty k i:  M A Ł A  O L IM ­
P IA D A . Te  w sp an ia łe  zawody 
le k k o a tle ty c z n e  d la  m łodzieży 
zd ob y ły  sobie ju ż  uznanie. Są­
d z im y, że i  w  ty m  ro k u  o trzy - 

godną s w e j n azw ym a ją  one 
opraw ę .

T A R

Sparta contra
Dynamo Malchin
W  R A M A C H  k o n ta k tó w  szczeciń­

sk ic h  s p o rto w c ó w  z d ro ż y  nam i 
Ń R D , w  n a jb l iż s z y  p ią te k  i sobotę  
n a jm ło d s i h o k e iś c i szc zec ińskie j 
S p a r ty  z m ie rz ą  się  na L o d o g ry fie  
z zespołem  D y n a m o  M a lc h in . W  
p ią te k  s p o tk a n ie  ro zp o czn ie  się o 
g o d z . 18.30, w  so b o tę  n a to m ia s t o 
godz. 15.

Walkower dla Orła
16 lu tego  w  T rz c iń s k u  Z d ro ­

ju  m ia ł się o d b yć  m ecz p iłk a r  
sk i w  ra m ac h  ro z g ry w e k  o 
P u c h a r „ K u r ie r a  S zc zec iń sk ie­
go“ m ię d zy  m ie js co w y m  O rłe m  
a O s ad n ik iem  M y ś lib ó rz . G os­
p o d arze p rzy g o to w a li do  tego  
p o je d y n k u  b o isko  (p rzy p o m in a  
m y  w  d n iu  ty m  Z ie m ia  Szeze 
c iń sk a  p o k ry ta  b y ła  sporą w a r  
s tw ą  ś n ieg u ). O s a d n ik  je d n a k  
n ie  p rz y je c h a ł. D z ia ła c ze  z M y  
ś lib o rza  ia k o  pow ód n iesta­
w ie n ia  się ic h  d ru ż y n y  w  T rze tu  
sku  p o d a li ch o ro b ę za w o d n i­
k ó w . O b ecn ie  g ry p ą  u s p ra w ie ­
d liw ia ć  m ożna w ie le  ró żnyc h  
n ie po w od ze ń , d laczego  w ię c  n ie  
m ia łb y  z  te j ś w ie tn e j o k a z ji  
sko rzys tać  O sad n ik ?  W ystoso­
w a n o  w ię c  p rośbę do O rła  o 
ro ze g ra n ie  m eczu  w  in n y m  te r  
m in ie . R ozpoczęły  się n a w e t  
p e r tra k ta c je , w  s p ra w ie  now e  
go te rm in u , k tó ry c h  je d n a k  
nie zakończono  -  ty m  ra zezm  
z w in y  O rła . O tó ż b o w ie m  
p ew ne go  d n ia  do T rz c iń s k a  
kto ś  p rz y w ió z ł ..G aze tę  Z ie lo ­
nog órsk ą“ . w  k tó re j p rze c zy ta ­
no ze z d iw ie n ie m . że O s a d n ik  
w  ty m  d n iu  k ie d y  m ia ł g ra ć  
w  T rzc iń s k u  p rz e b y w a ł w ...

..G o rzo w ie . C h o rzy  p iłk a rz e  z

M y ś lib o rz a  w y p a d li w c a le  n ie­
ź le  w y g ry w a ją c  ze S tilo n e m  
3:1. S ła b ie j sp isa li się m y ś lib o r  
scy ju n io rz y  p rz e g ry w a ją c  2:3.

S p ra w a  O s a d n ik -O rz e ł t ra f i­
ła  w ię c  do O Z P N . J a k  nas po 
in fo rm o w a n o  postanow iono
p rz y z n a ć  w a lk o w e r  3:8  d la  
O rła .

T A K  W IĘ C  O R Z E Ł  podobn ie  
ja k  D ąb . m a  obecn ie  4 p k t . O 
ty m  k to  zo stan ie  m is trze m  tej 
g ru p y  — zad e cy d u je  bezpośred  
ni p o je d y n e k  tyc h  zespołów , 
k tó r y  o d b ęd z ie  się - w  na jb liż»  
szą n ie d z ie lę  w  D ę b n ie  o  godz. 
12.30.

W  p o zo sta ły ch  sp o tka n iac h  
trz e c ie j k o le jk i e l im in a c ji w  
g ru p ac h  z m ie rz ą  się  (n a  p ie r­
w s zym  m ie js c u  g o s p o d a rze ): 
godz. 11 -  A rk o n ia  -  P io n ie r  
i  C za rn i — C h e m ik :  godz. 13
— S o k ó ł P y rz y c e  — P o lo n ia  
G r y f in o ;  godz. 14 -  S ta l L i­
p ia n y  — Pogoń S zczecin  i S w ia  
to w id  Ł o b ez  -  B łę k itn i S ta r­
g ard  ; godz. 15 — m a  G o le n ió w
-  F lo ta  Ś w in o u jś c ie . P o nadto  
o d b ędzie  się m ecz O s a d n ik  M y  
ś lib ó rz  -  P ogoń B a r lin e k .

W  m eczu  I I  k o le jk i spo tkań  
e lim in a c y jn y c h  F lo ta  p rzeg ra ła  
ze  ś w ia to w id e m  2:3 (2 :0). (r )

25 razy wpadał
krążek 

do bramki Sparty
O S T A T N IE  dw a p o je d y n k i w  I I  

l id z e  h o k e ja  n a lo d z ie , ro z e g ra li w  
sobotę i  n ie d z ie le  h o ke iśc i szcze­
c iń s k ie j S p a r ty . W  obu s p o tka n iac h  
ich  p rz e c iw n ik ie m  b y ł ru ty n o w a n y  
zespół Ł K S . S w ó j o s ta tn i w y stęp  
w  lid z e  s p a rta n ie  p rz y p ie c z ę to w a li  
w y s o k im i p o ra ż k a m i. W  sobotę u -  
le g li  o n i g o sp o d arzo m  9:0. W  n ie ­
d z ie lę  n a to m ia s t. Ł K S  b y ł jeszcze  
b a rd z ie j „ b ra m k o s trz e ln y ” z w y c ię ­
ż a ją c  s zc ze c in ia k ó w  16:1. (g)

N a  C e n tra ln e j S p a rta k ia d z ie  Mło 
Iz ie ż y  w o je w ó d z tw o  szczec ińskie  r« 
p reze n to w an e  b ęd z ie  w  18 d ys cy­
p lin a c h  s p o rto w y ch . W y n ik i 1* 
z n ic h , poza żeg la rs tw em , ten isem , 
podnoszeniem  c ię ża ró w  i zap a sa m i 
za liczo n e  zostaną do  og ó ln ej pu n ­
k ta c ji  s p a rta k ia d y . W e d łu g  now ego  
re g u la m in u  n a  tegoroczne j sp a rta ­
k ia d z ie  p u n k to w a n y c h  b ęd z ie  ty lk o  
8 p ie rw szy ch  m ie js c . W a ru n k ie m  
d opuszczen ia  do u d z ia łu  w  te j im ­
p rez ie  (w  d y s c y p lin a c h  in d y w id u a !  
n y e li) je s t  osiągnięcie w y zn a c zó -  
n y e h  w y s o k ic h  m in im ó w . A k tu a l­
n ie  w  S zc zec ińsk iem  n ie w ie lu  spor  
Łowców u zys ka ło  u p ra w n ia ją c e  do  
sta rtu  re zu lta ty .

N a jw ię ksze  n ad z ie je  na sparta  
k ia dz ie  na p un k tow a n e  m ie jsca  
w ią że m y z k o la rz a m i ( to r  i  szo­
sa), k a ja k a rz a m i, w io ś la rz a m i, 
p iłk a rk a m i rę czn ym i, k o szyka r- 
k a m i. N ie  bez szans są ró w n ie ż  
b iegaczk i. O gó ln ie  rzecz b io rąc , 
nasze m o ż liw ośc i na s p a r ta k ia ­
dzie  ocen iane są na  m ie jsca  
8— io . W  czasie sp o tka n ia  w ie ­
lo k ro tn ie  podkreś lano  też n ie  
zawsze najlepsze  w a ru n k i i me­
tod y  p ro w ad ze n ia  p rzyg o to w ań  
do te j n a jw ię k s z e j im p re z y  m ło  
dz ieżow e j. Do zagadn ień  zw iąza  
n ych  ze s p a rta k ia d ą  jeszcze po­
w ró c im y . ( ja -g r)

Dziękujemy...
. ..s tu d e n tk o m  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e ­
go  z I I  S N  za  . .u k ło n y  od g ór i  
obozu  n a rc ia rs k ie g o ”  w  Sosnow e«  
k./Je le n ie j G ó ry .

T u rn ie j h o k e jo w i) rozpoczętą

ip a r tw e , Wikingowie i Bizony
-  bohaterami pierwszego dnia

W C ZO R A J odbyło się na szczecińskim Lodogryfie uroczyste 
otwarcie hokejowego tu rn ie ju  „dzikich drużyn” organizowane­
go przez K S  Sparta i M K S  O gniw o pod patronatem  redakcji 
„K uriera  Szczecińskiego”.

. o  G O D Z IN IE  17 n a lo d o w e j t a f l i  
u s ta w ia ją  się  zes p o ły  zg łoszone do 
im p re z y . O d b y w a  sie k r ó tk a  p re ­
z e n ta c ja . k tó rą  k o ń c z y  ru n d a  ho­
n o ro w a  w o k ó ł lo d o w is k a . U ro c zy s te  
go o tw a rc ia  za w o d ó w  d o k o n u je  w  
im ie n iu  o rg a n iz a to ró w , k ie ro w n ik  
se kc ji h o k e ja  n a  lo d z ie  ■ K S  S p a r­
ta , H . T e r l ik o w s k i.  W  c h w ilę  po ­
te m  na t a f lę  w y c h o d zą  p ie rw s ze  ze  
spo ly  -  Ż u b ry  i S p a rta n ie . P o je ­
d y n e k  obu r y w a l i  po  z a c ię te j g rze  
p rzy n o s i z w y c ię s tw o  7:1 S p a rta n o m . 
W  d ru g im  m eczu  t u r n ie ju  d ru ż y n a  
W ik in g ó w  o d n io s ła  w y s o k ie  z w y ­
c ięs tw o  13:0 nad  N ie to p e rz a m i. O -  
s ta tn ie  s p o tk a n ie  d n ia  p o m ię d z y  B i 
z o n a m i i  P la s tu s ia m i k o ń c zy  się  
t r iu m fe m  B iz o n ó w , k t ó r z y  w y g r y ­
w a ją  4:2.

D z iś  k o le jn e  p o je d y n k i.  O  godz. 
16 w a lc z ą  Z r y w  ze S fin k s e m , a o  
godz. 17 T o ro n to  z  O r ła m i. J u tro  
n a to m ia s t o godz. 20 o d b ęd z ie  się 
s p o tk a n ie  S o k o ła  z  T e n is o w ą  — n a j 
sta rszy ch  zes p o łó w  b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  im iprezie , d o  k tó re j n o ta b en e  
zg ło s iły  s ię  jeszcze d w ie  d ru ż y n y .  
T a k  w ię c  o s ta te c zn ie  u cze s tn ic zyć  
w  n ie j b ęd ą 34 zes p o ły . ( ja -g r )

Koszykarze AZS 
na 7 miejscu

W  U B . S O B O TĘ  i  n ied z ie lę  od 
b y ły  się os ta tn ie  p o je d y n k i w  
lid z e  m ię d z y w o je w ó d z k ie j koszy 
k ó w k i mężczyzn. R o z g ry w k i te  
n ie  p rz y n io s ły  naszym  zespołom 
w ię kszych  sukcesów. K oszyka rze  
A Z S  z a ję li 7 m ie jsce , a S pó jn ia  
S ta rg a rd  i S pa rta  G ry f ic e  u p la ­
s o w a ły  się na p rze d o s ta tn ie j I 
o s ta tn ie j pozyc ji.

W  lid z e  m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
k o b ie t do zakończen ia  m i­
s trz o s tw  pozostała jeszcze jedna  
se ria  spotkań. M K S  w  sobotę i i  
A ZS  w  n iedz ie lę  w a lczą  W- 
S zczecinku z D a rzborem , a n a j 
p ra w do p od ob n ie j w e  w to re k  4 
m arca  A Z S  i  c z w a rte k  6 m arca  
M K S  zm ie rzą  s ię  z  lid e re m  —  
C za rn ym i. ( ja -g r)

PIŁKA N O ŻN A

Dziś w Budapeszcie 
Leg ia-U jpest

R E W A N Ż O W E  sp o tk a n ie  1/8 f in a ­
łu  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  M ia s t  T a r ­
g o w yc h  L e g ia  -  U jp e s t rozeg ra n e  
zo stan ie  dz iś  w  B udapeszcie  n a  
s ły n n y m  N e p s ta d io n ie , a m e  n a  
sta d io n ie  U jp e s tu , ja k  p o czą tk o w o  
p o d a w a li W ę g rz y . M ec z  rozp o czn ie  
się o godz. 16.30 i to czyć się  b ęd z ie  
p rzy  św ie tle  e le k try c z n y m . Z a in te ­
re so w a n ie  ty m  p o je d y n k ie m  w  B u  
dapeszc ie  je s t og ro m n e.

P ogoda w  B udapeszcie  je s t  fa ­
ta ln a . O d  k i lk u  d n i n ie u s ta n n ie  p a­
d a deszcz. P ły ta  g łów nego  b o isk a  
N ep s ta d io n u  je s t bard zo  m ię k k a . 
P iłk a rz e  L e g ii n ie  m o g li w  ta k ie j  
s y tu a c ji tre n o w a ć  n a g łó w n y m  bo­
is k u . Ć w ic z y li o n i n a je d n y m  z  
bo czn y ch  b o isk , k tó re  m a  n a­
w ie rz c h n ię  k o rto w o -ż u ż lo w ą . P ra ­
w ie  1,5 g o d z in y  tre n e r  W o jv o d a  o -  
stro  „ g o n ił“  sw yc h  p u p iló w . W y ­
d a je  się, że za w o d n ic y  w a rsza w s cy  
n ie  o d c zu w a ją  ju ż  zm ę cze n ia  po  
p ie rw s zy m  n ie d z ie ln y m  m eczu  1 są  
w  b a rd zo  d o b re j k o n d y c ji z a ró w ­
no  p sy ch ic zn e j, ja k  i  f iz y c z n e j.

D z iś  P o ls k ie  R a d io  p rze p ro w a d z i 
bezp o ś red n ią  tra n s m is ję  z B u d a­
pesztu z d ru g ie j p o ło w y  re w a n ż o ­
w e g o  m eczu o P u c h a r  M ia s t T a r ­
go w yc h  w  p iłc e  n o żn e j D ozsa U j ­
pest -  L e g ia  W a rs za w a . P o c zą te k  
tra n s m is ji o  godz. 17.25 w  p ro g ra ­
m ie  I .

HUTNIK -  ODBA OPOLE Id

W N O W E J  H U C IE  ro zeg ra n o  to ­
w a rz y s k i m ecz p iłk a rs k i, w  k tó ­
ry m  m ie js c o w y  H u tn ik  z re m is o w a ł 
z l- l ig o w y m  zespo łem  O d ry  (O po­
le ) l i i .
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IŚ R O D A  
26 L U T E G O

D Z IŚ : M iro s ław a  

J U T R O : G abrie la

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re s a m i śn ieg. Tem p . do  
— 1 st. W ia try  u m ia rk o w a ­
ne, w schodn ie .

R A D A  DH1A
O D  D Z IŚ , na szklanym  
ekran ie —■ biathlonow e  

szaleństwo; początek trans­
m is ji z M istrzostw  Ś w ia ta  
—  godz. 18.30. N ie  zapom ­
n i j  w łączyć telew izora!

d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; „ G w in e js k ie  s a fa r i“  g. 
9 -1 5 ; Z A M E K  -  „ W ę d ru je m y  p rzez  
P a r k i N a ro d o w e “ g . 10 -18 ; D O M  
R Y B A K A  — M a ło p o ls k a  23 — rz e ­
m io s ło  a r ty s ty c zn e  L u c ja n a  P ie k u ­
to w sk ieg o  g. 16—22; G A R N IZ O N O ­
W Y  K L U B  O F IC E R S K I -  W a w rz y ­
n ia k a  5 -  „ W y s ta w a  o św ia to w a , 
g r a f ik a “  g. 16-20.

M IE J S K I S Z P IT A L  D z ie c ię c y  u l. 
W o jc ie c h a  7, I I I  K L IN IK A  C H IR U R  
G IC Z N A  P o m o rza n y , O D D Z IA Ł  W E  
W N Ę T R Z N Y  -  P o m o rz a n y ; P O Ł O Z  
N IC T W O  — G o lę c in o ; P O R A D N IE  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g.
1 9 -  7; O G O L N A  — a l. Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l . P ia s tó w  1 -  g.
2 0 -  8; S P O Ł . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  -  W o j. P o ls k ieg o  42 — gf 8 -  
20 (te l. 86-01) : P R Z Y C H O D N IE
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. 
H . Pobożnego  14 -  g . 8 -1 7 , a l. M . 
B u c zk a  40/42 -  g. 8 -1 7 , u l. W . P o la  
6 -  g. 8-15.30, u l. N a d  O d rą  14 -  
g. 8 -1 8 , u l. K a p ita ń s k a  -  g. 8-15, 
u l. A r  ko ń s ka  g. 9-17, u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  86 -  g. 14-16.
APTEKI
N R  5 -  N aru s ze w ic za  1 -  te l. 201-64; 
N R  7 - 5  L ip c a  7 -  te l. 443-38; 
N R  33 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
— p i. G ru n w a ld z k i 42 -  te l. 345-51. 
POGOTOWIE PRACY APTEK 
N R  10 (G l in k i ) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  
12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

P O L S K I -  „ M ira n d o lin a “  g. 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ W y z w o le n ie “  
g. 18; M U Z Y C Z N Y  -  n ie c zy n n y .

D E L F IN  (te l. 468-78) „ P ią tk a  z u li­
c y  B a rs k ie j“ g . 10.30, 13 -  po i. od 
1. 12, „ D e s p e ra c i“ g . 16, 18.15 —
węg. p an o r, od 1. 18 (środa i  c zw a r  
te k ); K O S M O S  (te l. 355-02) „C z ło ­
wiek z M -3 “  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 -  p o i. od 1. 14 (środa i
c z w a rte k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
v,S trz a ły  o zm ie rz c h u “ g. 11.15, 13.30. 
16, 18.30, 21 — U S A  p an o r, od L 16 
(śro d a i  c z w a r te k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ G rin g o “  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — w ło s . p an o r, od 1. 
16 (środa i c z w a r te k ) ; P O L O N IA  
( te l. 218-34) „ S za ta n  z 7 k la s y “  g.
10.30, 13 -  p o i. od 1. 10; „S a m o t­
ność w e  d w o je “  g. 15.30, 18, 20.30
— p o i. p an o r, od 1. 16 (środa i  
c z w a r te k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„ M a łp a  w  k ą p ie li“  g. 10 -  p o i. od 
1. 7, „Je z io ro  F la m in g ó w “  g. 11. 13, 
15 -  raeks. od 1. 7, „ P a tr ia  o M u -  
e r te “  g. 17 — p o ls k i d o k . od 1. 10, 
„ Ś w ia t  g ro zy “  g. 18, 20 — po i. od 
I .  16, „P a n  do to w a rz y s tw a “ g. 22
— fra n c . od  1. 18 (środa i  c zw a r­
te k ) ; M A R S  -  „ K ie r u n e k  B e r l in “  
g. 17, 19.30 — po i. od  1. 14; F A L A
— „J u lia , A n n a , G e n o w e fa “  g . 17, 
19.20 — po i. od 1. 16; P R O M IE Ń  — 
n ie c z y n n e ; E C H O  (K rz e k o w o ) — 
i ,K ry p to n im  N e k ta r“ g. 18. 20 — 
p o i. p an o r, od 1. 14; S Z M A R A G D O  
W E  (Z d ro je )  -  „ C z a rn y  m u s ta n g “ 
g. 17.30, 19.30 -  U S A  od 1. 14; M E ­
W A  (Ze le ch o w o ) „ E w a  chce spać“  
g 18 -  p o i od 1. 16; P R Z Y J A Z N  
(D ą b ie )  „W zg ó rze “  g. 17, 19.15 — 
ang . od 1. 18; H U T N IK  (S to łczy n ) 
i.W in n e to u “  I  se ria  — g. 17, 19 — 
ju g .-N R F  od 1. 11; B A J K A  (P o lice) 
„R o d an  — p ta k  ś m ie rc i“  g. 17, 19
— ja p . od 1. 14; S Y R E N K A  (Jasie­
n ic a ) g. 17, 19 -  ang . p an o r, od 1. 
14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) -  
„ S u b lo k a to r“ g. 18 — p o i. od 1. 16; 
D A R  (S ta rg a rd ) — „ C ię ż k ie  czasy  
d la  gan g s te ró w “  g. 16, 18, 20 -  
f ra n c . p an o r, ad  1. 16; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ A n g e lik a  i k r ó l“  fra n c . 
w l. -N R F  p an o r, od 1. 16; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ D w a  ty g o d n ie  w e  w rze  
ś n iu “  g. 18. 20 — fra n c . p an o r, od 
1. 16; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) -
„ W ie lk i w y śc ig “  g. 16, 19 -  U S A  
p a n o r, od 1. 11; G R Y F  (G ry fin o )
„P rze su ń  s ię  k o c h a n ie "  g. 17, 19 — 
U S A  p an o r, od 1. 14; 
F O T O P L A S T Y K O N  (a l. W o js k a  P o l 
sk iego  36) „ R z y m  w s p ółcze sn y“  g. 
10.30-20.30.

TELEWIZJA
PROGRAM POLSKI
9.20 „ B ia ła  k a ra w a n a “  -  f i lm  fa b . 
p ro d . ra dź ., 10.55 P ro g ra m  d la  
s zk ó ł: C h e m ia  d la  k la s  V I I I  — „ W a ­
p ie n ie “ , 11.55 P ro g ra m  d la  s zk ó ł:  
„S ą d  p o s ta n a w ia “  -  w y c h o w a n ie  
o b y w a te ls k ie  d la  k la s  V I I I ,  14.50 
P ro g ra m  d n ia , 15.00 M a te m a ty k a , w  
s zk o le : „ T ra n s la c ja  i o b ro ty "  — 
cz. I I ,  15.30 „P o s tę p  g e o m e try c zn y “ , 
16.05 P o lite c h n ik a  T V  m a te m a ty k a  
k u rs  p rzy g o to w a w c zy  -  „ P o ję c ie  po  
tę g i“ , 16.35 D z ie n n ik  T V , 16.45 D la  
m ło d y c h  w id zó w  „ L a ta ją c y  H o le n ­
d e r w  O s lo“ , 17.20 E n c y k lo p e d ia  m o­
rza  -  f i lm , 18.15 „S zc zec in ia n ie“  -  
p ro g ra m  p u b lic y s ty c zn y , 18.30 M i­
strzo s tw a  Ś w ia ta  w  B ia th lo n ie  — 
o tw a rc ie  m is trzo s tw  (z Z a k o p a n e g o ),
19.20 D o b ran o c  dz ie c io m , 19.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  20.05 I V  K o n c e r t  z c y k lu :  
„S łu c h a m y  i  p a trz y m y “  -  p t. „ M u ­
z y k a  i  w y o b ra ź n ia “ , 20.55 P o ls ka  
K ro n ik a  F ilm o w a , 21.05 „ Ś w ia to w id " .  
21.35 R o zm o w y  o k s ią żk a c h , 21.50 
D z ie n n ik  T V .  22.05 S tu d io  63: „B o y a  
ig ra s zk i k a b a re to w e “ , 23.00 P ro g ra m  
n a  dz ie ń  n a s tę p n y . 23.05 S p ra w o ­
zd an ie  f ilm o w e  z m eczu  re w a n żo ­
w ego  w  p iłc e  n o żnej .o p u c h a r m ia s t  
ta rg o w y c h  U J P E S T  -  L E G IA .  

CZWARTEK
10.00 „ W ir“  — f i lm  fa b . p ro d . w ęg.
11.55 P ro g ra m  d la  s zk ó ł: ję z y k  p o l­
sk i d la  k las  V I I  i  V I I I  -  „ T e le w i­
z ja “ , 12.45 M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a
— „ Z b ió r  i suszenie z ie m n ia k ó w “ ,
14.45 P ro g ra m  d n ia , 14.50 M e c h a n i­
z a c ja  ro ln ic tw a  „ Z b ió r  i  suszenie  
z ie m n ia k ó w “ , 15.30 P o lite c h n ik a  T V
-  f iz y k a  I  ro k u , 16.35 D z ie n n ik  T V ,
16.45 D la  m ło d y c h  w id z ó w : „ E k ra n  
z b ra tk ie m “  — w  p ro g ra m ie  m . in . 
f i lm  z s e r ii „ Iv a n h o e “ , 17.50 „O d  
w s i do w s i“  -  m a g a zy n  w ie js k i,  
18.10 „ T ro p y  n a śn iegu“  re po rta ż  
f i lm o w y  z c y k lu  „O  o ch ro n ie  p rzy  
ro d y  i  ło w ie c tw ie “ , 18.40 M is trzo ­
s tw a  Ś w ia ta  w  B ia th lo n ie  (b ieg  na  
15 k m  ju n io ró w  in d y w id u a ln ie )  — 
sp ra w o zd . z Z ak o p an eg o , 19.20 D o ­
b ra n o c  dz ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,
19.55 W szechn ica T V  z  c y k lu  „ W ie l 
c y  zn a n i i n ie z n a n i“  „ S z a rla ta n  
czy  uczo n y  c zy li le g en d y  i  p ra w ­
d y  o S ę d z iw o ju “ , 20.30 T e a tr  K o ­
b ra  „G ło s  m o rd e rc y “  — W ilia m a  
F a irc h ild a , 21.35 R e fle k s je , 22.05 „O  
m u zy c e  m ó w ią “ , 22.35 D z ie n n ik  T V ,  
22.50 P ro g ra m  n a d z ie ń  n as tę p n y , 
22.55-24.00 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  
P o lite c h n ik i,
U W A G A :  T e le w iz ja  zas trzega sobie  
p ra w o  do z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

PROGRAM BERLIŃSKI
15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.25 
G im n a s ty k a , 15.35 „N o w o śc i n a u k :  
i  te c h n ik i“ , 16.80 „ C z a rn y  k a n a ł“ , 
16.30 P ro g ra m  d la  m ło d y c h  lu d z i, 
17.00 W iad o m o śc i. 17.05 „S p o tk a n ie  
z ra d z ie c k im i lo tn ik a m i“ , 17.30 F ilm  
ang . „ C h y b io n a  k u la “ , 18.30 T e le -  
re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d zie c ię ce j, 19.00 S p o tk a n ie  w  B e r l i­
n ie , 19.30 K ro n ik a , 20.00 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y , 22.00 K ro n ik a , 22.15 
F ilm  T V  „ S k a z a n y  n a  ś m ie rć “ . 
22.45 W iad o m o śc i.

PROGRAM I
14.20 Z  m u z y k i ro s y js k ie j, 15.00 W ia  
dom ośc i, 16.05 D la  d ziec i m łodszych  
„ Z im y  z  b a jk i“ , 15.25 D la  m ło d z ie ­
ż y  szk o ln e j „ M u z y k a  w ło s k a “ , 15.50 
D la  d z ie c i (p ro za  c z y ta n a ) „ G ita ra “  
„P o p o łu d n ie  z m ło d o śc ią“ W  p ro ­
g ra m ie : 16.00 Z a p o w ie d ź  d n ia , 16.05 
S tu d io  R y tm  p rze d s ta w ia  -  P iosen  
k i  z  p ły t  i  w y d a w n ic tw , 16.25 ..R a -  
d iostop  s p o rto w y “ . 16.35 K w a d ra n s  
z  d e d y k a c ją , 16.50 A u d . z c y k lu  
„ W iz y ta  w  p o k o ju  137“ , 17.00 A B C  
b ig -b e a tu , 17.25 T ra n s m is ja  z B u ­
d ape sztu  w g  części m ię d zy n a ro d o ­
w e g o  m eczu p iłk a rs k ie g o  o P u c h a r  
M ia s t T a rg o w y c h  L e g ia  — U jp es t  
B ud ap es zt. 18.20 M u z y k a  ro z ry w ­
k o w a , 18.40 M u z y k a  i  ak tua ln o śc i,
19.05 K o n c e r t  k a m e ra ln y , 19.20 P o ­
w ia tu  dz ie ń  ro ln ic zy , 19.35 K o n c e r t  
życ zeń , 20.00 S tan  pogody , d z ie n n ik  
w ie c zo rn y , 20.26 K ro n ik a  so o rto w a ,
20.44 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  do godz. 
21.00, 20.45 W ie c zo rn y  re la k s  z o r ­
k ie s trą  R a y a  C o n iffa , 21.00 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i z  nag ra ń  Tadeusza  
Ż m u d z iń s k ie g o , 21.30 „ A  to  P o ls ka  
w ła ś n ie “ . 22.00 M ó w ią  o n ie j ..S tra  
szna g ó ra “ . 22.20 K o n c e r t  chóru  
pod d y r . Tade u sza  K u rcze w sk ie g o .
22.40 N a s tro jo w e  m e lo d ie , 23.00 I I  
w y d a n ie  d z ie n n ik a  w ie czornego . 
23.10 W iad o m o śc i sp o rtow e . 23.12 
C h w ila  m u z y k i, 23.15 U tw o ry  Ja n a  
S e bastiana B ac h a , 24.00 W iad o m o śc i. 
PROGRAM II
14.45 D la  d z ie w czą t i ch łop c ó w  „B lę  
k itn a  s z ta fe ta “ , 15.00 „S p o tk a n ie  z 
zes p o łem “ , 15.20 10 m in u t  z E r r o l-  
le m  G a rn e re m , fo r te p ia n  z tow . 
s e k c ji ry tm ic z n e j, 15.30 M e lo d ie  
zn ad  m a zu rs k ic h  je z io r . 15.50 „ B l i ­
źn ia cze  w y n a la z k i“ , 16.05 R e k la m a , 
16.15 R e p o rta ż  J a n in y  B ie le c k ie j, 
16.30 K o n c e r t  życ zeń , 16.45 Z  c y k lu :  
Z ie m ie  nasze au d . Jó ze fa  M a ty n i  
p t. „ N a  je d n e j d ro d ze“ . 17.00 P rze ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i W y b rze ża , 17.15 
K o m e n ta rz , 17.25 S zczec ińsk ie  po­
p o łu d n ie , 13.30 „ B a łty c k a  w a c h ta “ .
18.45 41 le k c ja  ję z . fran c us k ieg o .
19.05 Z a p o w ie d ź  w ie c zo ru , 19.07 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a , 19.30 T e a tr  P R  
„ K o n c e r t  w ło s k i“ s łu ch o w is ko  Lesz  
k a  P ro ro k a , 20.30 F e lie to n  m u zy c z ­
n y  Jerzego  W a ld o r ffa . 21.00 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 21.27 W iad o m o śc i sp o r­
to w e , 21.30 Z a p o w ie d ź  w ie c zo ru  do 
godz. 23.15, 21.31 P ie ś n i ze śp ie w n i­
k ó w  d o m o w y c h  S ta n is ła w a  M oniusz  
k i ,  21.50 P rze g lą d  f i lm o w y , 22.20 M e  
lo d ie  film o w e , 22.35 K o n c e r t  w a r ­
sza w skiego  K o la  Z K P , 23.15 M ię d z y  
n a ro d o w y  U n iw e rs y te t  R a d io w y  
O IR T , 23.35 R y tm , tan ie c , p iosenka . 
PROGRAM III
17.00 P ro g ra m  w ie c zo ru , 17.05 Q uod  
l ib e t  -  c z y li co k to  lu b i, 17.30 „ B u ­
rz liw e  d z ie je  M o rz a  K a ra ib s k ie g o “ ,
17.40 M ię d z y  „ B o b in o “  a „ O lim p ią “
18.00 E k sp re se m  przez  ś w ia t, 18.06 
H e rb a tk a  p rz y  s a m o w a rze , 18.25 
P rze b ó j za p rze b o je m , 19.00 Co w ie  
c zó r po w ie ść w  w y d a n iu  d ź w ię k o ­
w y m  „ H ra b ia  M o n te  C h ris to “ . 19.30 
M u zy c zn e  p o je d y n k i — „C zerw on e  
G ita r y “  co n tra  „ N ie b ie s k o -C z a rn i“ . 
19.50 B u c h a lte r ia  zazdrości, 20.00 Re  
m in is ce n c je  m u zyc zn e  — p ia n iśc i 
k tó ry c h  w s p om in a  J a n  G a w ro ń s k i,
20.45 T e a tr z y k  „Z ie lo n e  o k o “ — 
„ T w ó rc a  S p u d a  M o ra n a “ , 21.10 Szła  
g ie ry  m o je j m a m y , 21.30 L is ty  z a -  
m o re m , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  -  
K u r t  W e il B e rto lt  B rec h t, „O p e ra  
za t r z y  g rosze“ , 22.00 F a k ty  d n ia , 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie czo ró w , 
A n n o  S y lw e stro , 22.15 Z a  k u lis a m i 
22.25 Z  naszej taś m o te k i, 23.00 M i ­
n ia tu ry  p o e ty c k ie  „ P o r tre ty  — L u d  
m iła  M a ria ń s k a , 23.05 ..M u z y k a  no  
eą“  — k o n c e rt  ro z ry w k o w y , 23.45 
P ro g ra m  n a  c zw a rte k , 23.50 N a  do ­
b ra n o c  śp iew a  P a tty  P ra v o , 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

Pamiętajmy o naszych Ewach!
k a ż d y  p r e z e n t  j e s t  m i ł ą  n i e s p o d z i a n k ą ^;

Jednak podarunek w  postaci radioodbiorn ika  turystycznego

„ S Y L W IA ”, „ M IN IO R ”
i i n a jb ardzie j nowoczesnego „ K A M IL A ”

będzie chyba bardzie j c ieszy ł, b a w ił ł  w yw o ły w a ł przy jem ne  
w spom nienia d łużej od innych —  na  spacerach, w yciecz­
kach i w  domu.

Do nabycia (za gotówkę lub  na k red y t) w e wszystkich  
sklepach Z U R iT  n /w o jew ództw a .

K upno kredytow e systemem zb iorow ym  i  in dyw idua lnym  
u łatw ią :

—  pracow nikom  Stoczni Szczecińskiej im . W a r­
tk iego —  a je n t ORS prac. Stoczni,

—  pracow nikom  innych zakładów  uspołecznionych 
w  Szczecinie —  m iejscow a O RS i sklep Z U R iT , 
plac L o tn ików  8, te l. 359-56.

—  m ieszkańcom i pracow nikom  innych m iejscowo­
ści —  najb liższe p laców ki ORS i  Z U R iT .

Z U R iT  i  O RS życzą w szystkim  K lien to m  przy jem nych za­
kupów  i  szczególnie m iłego D N IA  K O B IE T .

782-K

T P P R  (a l. W o js k a  P o lskiego  66) -  
f i lm  p ro d . U S A  od 1. 18 „ N o c  ig u a  
n y “ g. 18, 20; P IW N IC A  (a l. N ie p o ­
dległości 19) „Ś ro d a  m ło d z ie żo w a “  
g. 19.15; P O L M O  (a l. W o j. P o lskiego  
186) „Ś ro d a  m ło d z ie żo w a Z M S “  g. 
18: F A B R Y C Z N Y  (u l. S to łc zyń sk a  
134) P o g a d a n k a  p t. „S ta re  i now e  
w  n as zym  ż y c iu  sp o łe czn y m “  g. 
18.30.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j ; renesansow e s tro je  k s ią żą t  
szczec ińskich  g . 9—15, B W A  — S ta ­
ro m ły ń s k a  27 -  m a lars tw o .: S zy m o  
n a  S zu m ińs k ieg o  i  A fa n a  R a m ić a  z 
Ju g o s ła w ii g. 9—15, m a la rs tw o  K . 
W ró b lo w e j i K rz y s z to fa  B u ck ieg o  
godz. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1000 
la t ;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e :  ry b o łó w s tw o : u rzą d ze n ia  i m e  
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h i­
s to ria  P o m o rza  Zac h o dn ieg o , p rz y ­
ro d a , k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z

S Z C Z E C IŃ S K IE
O K R Ę G O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  M IE R N IC Z E

usługi w  zakresie w ykonyw an ia  bezpośrednio z  dokum entów  
i  rysunków  technicznych,

O D B IT E K  N A  P R Z E Z R O C Z Y S T E J  B Ł O N IE  G R A F IC Z N E J  
O R A Z  P A P IE R Z E  F O T O G R A F IC Z N Y M .

Cena o d b ite k  za 1 d cm 2 w y k o n a n y  na błonie od 
3,90 do 7,90 z ł, w  za leżności od zagęszczenia rysunku, 

a na  p ap ie rze  1 z ł.
B liż s z y c h  in fo rm a c ji u d z ie la  p ra c o w n ia  —  S z c z e c i n ,  plac  
L o tn ik ó w  4/5, te l. 228-21, w e w n . 22. 660-K

R O Ż N E

M A G IE L  e le k try c z n y ,  
e le k try c z n e  p ras o w a n ie  
b ie liz n y , u l.  G e n . S w ie r  
czew skiego  25.

1553-G
P O G O T O W IE  T e le w i­
zy jn e , te l. 75-821. D u ­
d z ik . 1328-G
P O L S K I Z w ią z e k  K y ­
n o lo g iczn y , O d d z ia ł w  
Szczec in ie  za w ia d a m ia  
o m a ją c e j się  od b yć  w  
Ł o d z i V I  M ię d z y n a ro ­
d o w ej W y s ta w ie  Psów  
R as o w yc h  w  d n ia c h  
10-11 m a ja  1969 r. I n ­
fo rm a c ji u d z ie la  Z a rza d  
O d d z ia łu . 1555-G

S P R Z E D A Ż

S U C Z K Ę  „ p e k iń c z y k a “  
sp rze d am , u l.  R u g ia ń -  
ska 51-a—13. 1534-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
ak o rd eo n . S zczec in , u l. 
F e lc za k a  13-2.

1538-G
M A S Z Y N Ę  k r a w ie c k ą  
Ł Z —3 „ Ł u c z n ik “  i w ie  
lo c zyn h o śc io w ą  „Ł u c z ­
n ik "  sp rze d am . J a g ie l­
lo ń sk a  16 -4 . 1546-G
P IA N IN O  m - k i  „ B e c h -  
ste in “  sp rze d am . T e l. 
389-04. 1548-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j ucz­
n io m , te l. 467-63.

1527-Cr
D W A  p o k o ik i z  k u c h ­
n ią , k o le jo w e  za m ie n ię  
z  k o le ja rz e m  n a tniesz  
k a n ie  k w a te ru n k o w e  
lu b  spó łdzie lcze. O fe r ­
t y  : B iu ro  Ogłoszeń
Szczec in  pod „1528“ . 
T E C H N IK  p o szu k u je  
p o k o ju  w  śródm ieściu . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  p o d  „1529“ .

P O K O J  2-osobow y, c. 
o „  do  w y n a ję c ia . P odleś  
n a  30 po  godz. 16.

1533-3
S A M O T N Y  ‘s zu k a  poko  
ju  z  o so b n ym  w e j­
śc iem  u  k u ltu ra ln y c h  

w  śródm ieściu . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod „1540“ .
S Y N  z  m a tk ą  p oszuku  
ją  p o k o ju  n ie u m e b lo w a  
nego z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i. O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
„1542“ .
K U P IĘ  m a łe  m ie s zk a ­
n ie  w ła sn o ś c io w e  lub  
za m ie n ię  M - 3  n a  2 k a ­
w a le r k i.  T e l . 216-76.

1544-G

LOKALE

P R Z Y J M Ę  p an ó w  na  
p o k ó j. G u m ie ń ee , S an  
d o m ie rs k a  16.

1549- G
T R Z Y  p o k o je , k u c h ­
n ia , fro n t,  I I I  p „  p ie ­
ce, z a m ie n ię  n a 2 m a ­
łe  p o k o je  z ku c h n ią  w  
śród m ieś ciu . Szczecin, 
Ł o k ie tk a  25 -9 , oglądać  
od godz. 14-16.

1550- G
P O S Z U K U J Ę  pom iesz­
cze n ia  lu b  pom iesz­
czeń n a d a ją c y c h  się  
d la  ce lów  p ro d u k c y j­
n yc h  lu b  m agazyno­
w y c h , n a jc h ę tn ie j dzie l 
n ic a  Pogodno . O fe rty  
proszę k ie ro w a ć  na  
tel.. 727-35.

1557 -G

D W A  m ie s z k a n ia :  3 po  
k o ję  z  w y g o d a m i, c. o ., 
te le fo n , n a Pogodn ie
o raz  p o kó j z k u c h n ią  
w  n o w y m  b u d ow n i­
c tw ie  z a m ie n ię  na d o -  
m e k  w  Szczec in ie  lu b  
n a p e ry fe r ia c h . O fe r ­
ty  : B iu ro  Ogłoszeń
S zczecin  pod „1558“ .

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k lu c z y k  od  
sa m ochodu  osobow e­
go. Z w ro t  za  w y n ag ro  
d z e n ie m : te l. 230-23.

1659-G
K A Z IM IE R Z E  K R A ­
S O W S K IE J  skradziono

Za w z ię c ie  u d z ia łu  w  s m u tnych  uro­
czystościach  zw ią za nych  ze śmiercią

Klemensa Popieredzień
najserdeczniejsze podziękowanie

składa

i5 # 2 -a
R O D Z IN A

Pracownicy poszukiwani
S to czn ia  im . A . W ars k ie g o  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t re w id e n tó w  fin a n s o w e j k o n tro li w e w n ę ­
trz n e j. O d k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  je s t w y k s z ta ł  
cenie w yższe  ek o n o m iczn e  lu b  p ra w n ic ze  z 3- 
le tn ią  p ra k ty k ą  w  p rzed s ię b io rs tw a ch  p rze m y ­
s ło w yc h , w zg lę d n ie  ś red n ic  e k o n o m iczn e  w y ­
ks zta łc en ie  z 5 - le tn ią  p ra k ty k ą . W a ru n k i p ła c y  
zgodnie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  do o m ó w ie n ia  
w  d z ia le  z a tru d n ie n ia  i  p rzy g o to w a n ia  k a d r  
S zczec in , u l. H u tn ic z a  1, te le fo n  302-247 w  po­
n ie d z ia łk i, w to rk i i  c z w a rtk i w  godz. 8—12.

688-K

b ile t  w o ln e j ja z d y  w ą , 
M P K . 151» G  sk i
Z G U B IO N O  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  n a  naz  
w is k o  A n d rz e j L ip ie c .

153C-G
R E N A C IE  K U R O W ­
S K IE J  sk ra d z io n o  upo  
w a ż n ie n ie  In s p e k c ji Sa 
n ita rn e j i  leg . s łu żbo -

>39-0
18. I I .  o  godz. 21 ja d ą c  
ta k s ó w k ą  p o zostaw io ­
no g ita rę  b asow ą „L o ­
to s“ . Z w ro t  za w y n a ­
g ro d ze n ie m : u l .  S w ie r  
czew skiego  27—1.

, 1543-C

Restauracja „Maxim“  
w Goleniowie

zaprasza w  każdy czw artek  na

WIECZORKI TANECZNE
od godz. 20 do 24 —  organizowane  
przez „Społem ” W SS i  Spółdzielnię  

Turystyczną „G rom ada”’.

A tra k c ją  w ieczorków  —  potraw y  
tradycyjnego świniobicia.

Z g łoszen ia  in d y w id u a ln e  i  zb io row e  
p rz y jm u je  codzienn ie  

O gólnokrajow a Spółdzielnia T u ry ­
styczna „ G R O M A D A ” w  Szczecinie, 
ul. Śniadeckich 2 te ł. 393-31 i  383-53. 
K o sz t p rze jazd u  łą c z n ie  z b ile te m  
w s tę pu  o raz k a r tą  k o n su m p cy jn ą  

w y n o s i 110 z ł od osoby. 
Ż y c z y m y  m i łe j zabaw y i  smacznego.

780-K

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW  „ P R A S A ”  w S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  ®;
w  sk ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i (re d . n a c ze ln y ;, M . C z a rn ie c k i, A. K iłn a r  (z-c a  re d . nacze lne g o ), T .  B ek , M . S z y m c z y k  (s e k t. re d a k c ji) , L . W ię c k o w s k a ^ »  ^E. W itu s zy p s k i. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-2P, s e k re ta rr  *
sk i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł-s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  '
P re n u m e ra tę  ‘ ‘ '  .......... * ‘ * * ''*■ '
b lo rs tw o  U p o i ___ .
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  — 38.50 z ł;  p ó łrc  ------- . ... . -
'C o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z agran icznych* .R u c h ”  W ars zaw a uL W ro n ia  23.. T e L  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1 -fl-100024

re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2) (W e w n . 61); d z ia ł m ie j.
________ -62: re d a k c ja  p o ran n a  (po g o d z in ie  6‘ 240-28; dal op isy 240-18.
M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K C  N r 10-0-13776. P rre d s ię .: ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis ton o s ze o raz  o d d z ia ły  i ‘d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ¿ o n to  P K O  N r io-B-13776. P rze p s ię -  

U p o w s ze c h n ie n la  P ra s y  i K s ią ż k r  „ R u c h ”  w S zc zec in ie  a l .  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie ś  ~ p o p rze d za ją c e g o  o k re s  o re n u -  
Cena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł;  p ó łro c zn ie  -  77 z ł-  ro c zn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 p roc. droższa - p rzy  j m u l*  » tu ro

D r u k  S -'-za r 7 a k ł O ra ł
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Dwa pokolenia
W  Z A K Ł A D A C H  K O K S O C H E  

M IC Z N Y C H  „S Z C Z E C IN ” po­
dobnie ja k  i  w  Innych przedsię­
biorstwach przemysłowych w  na 
szym mieście, coraz w ięcej 
m iejsc pracy za jm ują  młodzi 
absolwenci szkół zawodowych. 
Dzięki życzliwości i pomocy ze 
strony starszych, doświadczo­
nych fachowców, m łodzież szyb­
ko pogłębia swe kw a lifika c je  za 
wodowc i włącza się w  życie za 
kładu. W łaściwa atmosfera  
sprzyja rozw ojow i młodych pra  
cowników , którzy w ydajną pra  
cą potw ierdzają  swe przyw iąza­
nie do pierwszego w  ich życiu 
m iejsca pracy, (kk)

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : do­
świadczona laborantka —  Ludw i 
ka Tom asiewicz od 20 la t pracu 
jąca w  Zakładach Koksochemicz

nych oraz m łody absolwent Za ­
sadniczej Szkoły Chem icznej —  
Czesław P a ją k  przy aparacie  
Morensona do oznaczania tem ­
peratury zapłonu p a li#  p łyn ­
nych.

Foto: St. Cieślak

Z sesji DRN Śródmieście

Mieszkania -
problem nadal najważniejszy

W C ZO R A JS ZA  sesja DRN-Sródm ieście poświęcona była oce­
nie re alizac ji planu przydziału mieszkań dla  ludności 
w  r. 1068. Do tego planu Kom isja Koordynacji Rozdziału M ie ­
szkań z a kw a lifik o w a ła  p ierw otn ie  247 wniosków . P lanem  
objęto rodziny zamieszkujące dotychczas w  tzw . pomieszcze­
niach niem ieszkalnych, w  budynkach przeznaczonych da  roz­
biórki, lub w  lokalach nadm iernie zagęszczonych. P rzyję ty  na 
r. 1968 plan przydzia łu  mieszkań był realny, w  zw iązku  z czym  
istniała możliwość całkow itej jego realizacji.

Sesja DRN
Szczecin-Pogodno
J U T R O , 27 b m . o godz. 10, w  sa li 

posiedzeń P re z y d iu m  D R N  p rzy  ul. 
M ic k ie w ic z a  69, odbędzie  się k o le j­
n a sesja D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro ­
d o w e j S z c ze c in -P o g o d n o . G łó w n y m  
te m a te m  o b rad  b ęd z ie  ocena re a li­
z a c ji p la n u  czy n ó w  sp o łecznych  za  
ro k  1968 o ra z  u c h w a le n ie  p la n u  n a  
1969 ro k .

Czwartkowe filmy
„Pod 6-tką“

Z  O K A Z J I  25 -Iec ia P R L  C e n tra la  
R o zp o w s ze c h n ia n ia  F ilm ó w  O św ia to  
w y e h  „ F ilm o s ”  o ra z  K lu b  „P o d  
6 -k ą ”  w  Z d u n o w ie  o rg a n iz u ją  w  
k a ż d y  c z w a rte k  (o godz. 19) p ro je k  
c je  n o w ośc i f i lm ó w  o św ia to w y ch , 
g łó w n ie  o o k o liczn o śc io w e j te m a ty ­
ce. W  c z w a rte k  (27 b m .)  o  godz. 19 
w  K lu b ie  zostaną w y ś w ie tlo n e  n a­
s tę pu jąc e  f i lm y :  „ A rc h iw a  po lsk ie” . 
„ P o ls k i h an d e l za g ra n ic zn y “  o raz  
„ Z ło ty  w ie k  s z tu k i f la m a n d z k ie j”

W stęp  w o ln y .

Spotkania z redakcją 
„K o n tyn e n tó w “
N A  Z A P R O S Z E N IE  Z a rzą d u  W o­

je w ó d zk ie g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ży  
W ie js k ie j i S tu d iu m  W ie d zy  o A fr y  
ce p rzy  Z a rz ą d z ie  W o je w ó d zk im  
T o w a rz y s tw a  W ie d zy  P ow szechnej, 
do  S zczecina p rz y b y ł zespól re d a k ­
c y jn y  m ie s ięc zn ika  „ K o n ty n e n ty “ .

G ru p a  d z ie n n ik a rz y , z re d a k to ­
re m  n a c ze lny m  „ K o n ty n e n tó w “  red. 
Leonem  O n ic h im o w s k im  sp o tka się 
dziś, 26 b m .. o  godz. 18, ze stu d en ­
ta m i, w  K lu b ie  u c ze ln ia n y m  P o li­
te c h n ik i S zczec ińsk ie j „ P IN O K IO “ .

J u tro , podobne sp o tka n ie  odbę­
d z ie  się w  G ry fic a c h , w  ta m te j­
szym  K lu b ie  „R u c h u “ , (i)

Jeszcze poczekajmy
na nowy dworzec autobusowy

S Z C Z E C IN  je s t je d n y m  z n ie lic z  
n yc h  m ia s t w o je w ó d z k ic h , k tó re  
n ie  p o s ia d a ją  d w o rc a  au tobusow ego  
z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia . O becny  

d w o rze c , m ie szc ząc y się  „ k ą te m “  
p rz y  D w o rc u  M o rs k im , n ie  odpo­
w ia d a  w y m o g o m  s ta w ia n y m  tego  
ro d za ju  o b ie k to m . S łuszna za te m  
b y ła  d e c y z ja  b u d o w y  now ego  d w o  
rc a  P K S , o b ie k tu  c a łk o w ic ie  no ­
w oczesnego, po łożonego w  p o b liżu  
d w o rc a  ko le jo w e g o .

W  k w ie tn iu  1966 ro k u  podpisano  
u m o w ę  p o m ię d zy  W o je w ó d zk im  
P rze d s ięb io rs tw em  P K S  i Szczec iń ­
sk im  P rze d s ięb io rs tw em  B u d o w n ic ­
tw a  P rze m y s ło w e g o  n a  bu d ow ę  
d w o rc a . O d d an ie  do  u ż y tk u  o b ie k tu  
m ia ło  n as tą p ić  pod k o n ie c  g ru d n ia  
1967 r. Z  c h w ilą  rozpoczęcia  p rac  
b u d o w la n y c h  p rzed  w y k o n a w c ą  po  
czę ły  się je d n a k  p ię trz y ć  tru d n o ­
ści. Z  pow odu  n ie d o k ła d n e j d o k u ­
m e n ta c ji g eo log icznej d w u k ro tn ie ' 
p rz e ry w a n o  p race. R az, a b y  u p e w ­
n ić  się, c zy  s tro p y  p o d z iem n y ch  
pom ieszczeń m ieszczących  się pod  
p la ca m i p o s to jo w y m i w y trz y m a ją  
ta k  du że  o b cią żen ie . P o w odem  d ru ­
g ie j p rz e rw y  b y ło  o d k ry c ie , w  t r a k  
cie  ro b ó t, p o d z iem n e j s tu d n i, co z

k o le i sp o w o d o w a ło  konieczność  
śc iow e j z m ia n y  d o k u m e n ta c ji, 
ro k u  1968 n as tą p iło  c a łk o w ite  p rze ­
rw a n ie  ro b ó t b u d o w la n y c h , w  zw ią  
z k u  z kon ie czn o ś c ią  o d d a n ia  przed  
te rm in e m  S w in o p o rtu  I I ,  m a szy ny  
p a p ie rn ic ze j n r  5 d la  P a p ie rn i S k o l 
w in  o ra z  k i lk u  In n y c h  w a żn y c h  d la  
g o sp o d ark i k r a jo w e j o b ie k tó w  p rze  
m y ś lo w y c h . W  te j s y tu a c ji, po ro z­
w a że n iu  w s zy s tk ic h  za i  przec iw , 
k o m is ja  a rb itra ż o w a  u s ta liła  osta­
tec zny  te rm in  p ra c  b u d ow lan y ch  
n a  1 lip c a  b r . J e d n a k że  zdan iem  
d y re k c ji  S P B P , p rzeds ięb io rstw o  
n ie  będ z ie  w  s ta n ie  zak o ń czy ć  bu ­
d o w y  w  ty m  te rm in ie  i  ja k o  n ie ­
o f ic ja ln y  te rm in  za k o ń cze n ia  poda­
ło  31.v m .  1969 r. M a m y  nadzie ję , 
że ty m  ra ze m  S P B P  d o trzy m a  sło ­
w a  i  je szc ze w  ty m  ro k u  m iasto  
o trz y m a  n o w y  d w o rze c  autobuso­
w y . (jas )
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„ i k i "  n i e  zm ywa 
wszystkich śladów

15 L U T Y  b y ł bardzo  ła d n y m  d n ie m . U lic e  P o lic  po­
k ry w a ł b ia ły , puszys ty  śnieg W raca jąca  ze szko ły  dz ie ­
c ia rn ia , p rzechodząc n ie  opoda l o g ród ków  d z ia łk o w y c h  p rz y  
u l. Janka  K ra s ic k ie g o , zaczęła się obrzucać b ia ły m i k u l­
k a m i. G dy  rozb aw ion e  m a lu c h y  z n a la z ły  się p rz y  p o b lis k im  
ro w ie , d o k o n a ły  m akabrycznego  o d k ry c ia . Z  p ły n ą c e j 
w  n im  w o dy  w y s ta w a ły  n og i i  część tu ło w ia  k o b ie ty . P rze­
rażone  d z iec i z a w ia d o m iły  o ty m  sw o ich  ro d z iców , a ci 
z k o le i p o lic k i pos te ru ne k  M O .

K im  b y ła  m ło d a  ko b ie ta , k tó re j z w ło k i zn a le z io n o ? W  ja ­
k i  sposób zg inę ła?

M A R IA  G. m ia ła  25 la t  i  m ieszka ła  w  P o licach . 11 lu ­
tego b r u m ó w iła  się ze sw ym  narzeczonym  i  w y ru s z y ła  
z  n im  do m ias ta , by dokonać za ku p ó w  na m a jące  się od ­
być w  d n iu  n astępnym  zaręczynow e p rz y ję c ie , podczas k tó ­
rego p rz y s z ły  m ąż m ia ł być p rz e d s ta w io n y  ro d z in ie . W  cza­
sie tego ra jd u  po sk lepach  p o k łó c iła  się ze sw ym  o b lu b ie ń ­
cem. Następnego dn ia , g dy  w ró c iła  z p ra cy , m łod szy  od n ie j 
b ra t ż a rtu ją c  ze z m a rtw io n e j s io s try , za py ta ł, gdzie p o d z ia ł 
się „s z w a g ie r” ? W reszcie  zaprop on o w a ł, by w y p i l i  n ieco za­
kup ionego  na n iedoszłą  u roczystość a lk o h o lu . P rzys ta ła . 
O p ró ż n ili p ra w ie  ca łą  p ó łl it ro w ą  b u te lkę . W  ty m  d n iu  od­
b yw a ła  się zabaw a w  K lu b ie  Nauczyc ie lsk im .. P op ro s iła  
b ra ta , by ją  na n ią  o d p ro w a d z ił, co też u c z y n ił,  po  czym  
w r ó c ił  Ao_ d om u. (zdań) - - - - - -

(cdn)

Konkurs na nazwę
Domu Kultury

K O M IT E T  B u d o w y  D o m u  K u ltu ­
r y  P rz e d s ię b io rs tw  G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j i P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  
ogłasza k o n k u rs  na n a zw ę  pow sta­
ją ce g o  d o m u  k u ltu ry . N a zw a  po­
w in n a  o d z w ie rc ie d la ć  c h a ra k te r  p la  
c ó w k i, p o d k re ś la ją c  j e j  z w ią z e k  z 
g o sp o d ark ą  k o m u n a ln ą  i p rze m y ­
słem  te re n o w y m . W  k o n k u rs ie  u -  
d z ia ł b rać  m o g ą  p ra c o w n ic y  p o d ­
le g ły c h  p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  cz ło n ­
k o w ie  ic h  ro d z in . T e r m in  n ad s y ła ­
n ia  p ro p o z y c ji n a  ad re s  M P O  
S zczec in , u l.  S w ia to p e łk a  5/6 — do 
15 m a rc a  b r .

D la  z w y c ię z c y  p rz e w id z ia n a  je s t  
n ag ro d a  w  w y s o k o ś c i I  500 z ł, na­
to m ia s t 3 n a g ro d y  po  500 z ł  ro z lo ­
sow ane zo stan ą  w ś ró d  p ozosta łych  
u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u .

Go wiedzieć powinien
nnloiiuibilislo?

Z  IN IC J A T Y W Y  Szczecińskiego  
A u to m o b ilk lu b u , co p ew ien  czas 
p rze p ro w a d za  się s zk o le n ia  i spot­
k a n ia  in fo rm a c y jn e  d la  k ie ro w c ó w  
a m a to ró w . J u tro  (27 b m .)  w  W o je ­
w ó d z k im  K lu b ie  T e c h n ik i i  R ac jo ­
n a liz a c ji p rz y  u l. P o c zto w e j 5, o 
godz. 17. o d b ęd z ie  sie s p o tka n ie  z 
M ie js k im  K o m e n d a n te m  R uchu  dro  
gow ego M O  w  S zc zec in ie  m jr  H . 
S z y m a n k ie m . T e m a te m  tego spot­
k a n ia  b ed z ie  ocena s ta n u  b ezp ie­
cze ń stw a  w  m ie śc ie  o ra z  zw róce­
n ie  u w a g i k ie ro w c o m  ’ n a  n ajczę­
śc ie j w y s tę p u ją c e  w y k ro c z e n ia  d ro  
gow e.

A u to m o b ilk lu b  zap ra sza  sw oich  
c z ło n k ó w  i  p o s ia d ac zy  „czte rec h  kó  
łe k “  n a  to  k o le jn e  sp o tka n ie .

G Ł Ó W N Ą  p rzyczyn ą  n iezrea ­
liz o w a n ia  p la n u  b y ł poża r bu 
d y n k u  p rz y  a l. Jedności N arodo  
w e j 12, w  w y n ik u  czego w ładze  
lo k a lo w e  zm uszone b y ły  zapew ­
n ić  d oda tkow o  m ieszkania  42 ro  
dż inom . P onadto  do p lan u  p rzy  
d z ia łu  m ieszkań  w łączono  jesz­
cze d oda tkow o  13 ro d z in , k tó re  
m ia ły  o trzym a ć  m ieszkan ie  w  
te rm in ie  do 1970 r. O statecznie  
w ię c  p la n  na ro k  1968 został 
z a m kn ię ty  lic z b ą  302 w n iosków , 
z czego 68 ro d z in  m ia ło  o trz y ­
m ać m ieszkan ia  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie , a 234 ro d z in y  —  
m ieszkan ia  w  b u d o w n ic tw ie  sta 
rym , uzyskane na sk u te k  tz w  
ru ch u  ludnośc i.

P la n  p rz y d z ia łu  m ieszkań  2 
nowego b u d o w n ic tw a  z rea lizow a  
no  w  1968 r .  n ie m a l że w  p e łn i, 
p rz y d z ie la ją c  m ieszka n ia  65 r o ­
dz inom . J e ś li ch od z i o s ta re  bu 
d o w n ic tw o , n ie  zre a lizo w an o  tu ­
ta j,  za rów no  z r. 1968 ja k  i  z la t  
u b ie g łych  61 w n io sków .

N ie za le żn ie  od re a liz a c ji p la nu  
p rz y d z ia łu  m ie szk ań , w  d z ie ln ic y  
Ś ródm ieś cie  p rzy d z ie lo n o  w  u b . r . 
172 p o m ie szc zen ia  zastępcze, m . in . 
p o d na je m co m  p o zo staw io ny m  przez  
posiadaczy m ie szk ań , k tó rz y  op u -  
c ili Szczecin , s ty pe n d ys to m  i  in ­
n y m .

R a d n i o c e n iłi ró w n ie ż  p rzeb ieg  za 
gosp o d aro w yW an ia  p o w ie rzc h n i po ­
n a d n o rm a ty w n e j. Z  ko ń c em  1967 r. 
n a te re n ie  d z ie ln ic y  p o w ie rzc h n ia  
p o n a d n o rm a ty w n a  w y s tę p o w a ła  w  
oko ło  690 lo k a la c h . W  c iąg u  u b . ro

m ie szk ań  n a  m n ie jsze , b ą d ź  przez  
d obór w s p ó łn a je m c y , lu b  z a k w a te ­
ro w a n ie  stu d en tó w .

Z ja w is k ie m  u t ru d n ia ją c y m  w  o l­
b rz y m im  s to p n iu  p ra w id ło w ą  gos­
p o d a rk ę  lo k a la m i, je s t  b e zp ra w n e  
za jm o w a n ie  lo k a li p rzez  lo k a to ró w . 
P rz y c z y n ia  się do  tego  m . in . b ra k  
dostatecznego zab e zp iec zen ia  zw o i-

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

.  U C IC  L IS T ?

Z  b u d y n k u  p rz y  a l. W y z w o ­
le n ia  róg  M a ło p o ls k ie j zd ję to  
s k rz y n k ę  p o cztow ą. P ra w d o p o  
do b n ie  z p o w o d u  re m o n tu  bu ­
d y n k u . N ik o m u  je d n a k  n ie  
p rzys z ło  n a m y ś l, b y  zaw ies ić  
s k rz y n k ę  n a  k tó ry m ś  z  sąsied  
n ic h  b u d y n k ó w .

W IE C Z Ó R

P O D  Z N A K IE M  D K F -u

W c zo ra js zy  w ie c zó r w  w ię k ­
szości k lu b ó w  naszego miast#» 
p rze b ie g a ł pod z n a k ie m  f ilm u .  
W szędzie  o d b y w a ły  się  t ra d y ­
c y jn e  w to rk o w e  seanse D K F -u .  
I  ta k , b y w a lc y  K lu b u  H a n d ló w  
có w  „ P iw n ic a “  o g lą d a li p o l­
s k i f i lm  „ Z a m a c h  n a  K u ts c h e -  
rę “ , w  K lu b ie  S p ó łd z ie lc ów  
w y ś w ie tla n o  h is zpa ń sk i ob raz  
„ G ra  u czuć“ , a D K F  p rz y  stu ­
d e n c k im  k lu b ie  „ K o n tra s ty “  
p o k a za ł sw o im  c z ło nk o m  dz ie ­
ło  n ie m ie c k ie g o  reżys era  P a b -  
sta — „ B ra te rs tw o “ .

N IE D O B R E  Z W Y C Z A J E

C o raz  częście j o trz y m u je m y  
sy g n a ły  o n ie h ig ie n ic zn y c h  p ra  
k ty k a c h  sp rze d aw czy ń  p ry w a t  
n yc h  s k le p ó w  cu k ie rn ic zy c h . 
O to  n p . c ias tk a  b ie rze  się ta m  
z p ó łe k  rę k a m i, tace z p ą c zk a ­
m i i  c ia s tk a m i u s taw ian e  są 
często n a  g ab lo tac h , n ic zy m  
n ie  osłon ięte , ta k  że k a ż d y  m o  
że  sobie d o w o ln ie  chuchać n a  
p ą c zk i, k tó re  p o te m  k u p ią  n a ­
s tę pn i k l ie n c i.

T Ł O K  N A  L I N I I  60

P a sa żero w ie  l in i i  au tobuso­
w e j M P K  n r  60 ja d ą c y  dziś  
ra n o  do p ra c y  olc. godz. 6 s k a r  
ż y l i  się n a  n ie zno ś n y  t ło k  p a ­
n u ją c y  n a tras ie  z  P og o d n a w  
k ie ru n k u  S to czn i. W ie lu  pasa­
że ró w  n ie  zd o ła ło  się w  ogóle  
dostać do au tobusu .

(ta w o )

n io n y e h  lo k a li  o raz  m e  zg łaszanie  
p rzez  A D M -y  lo k a li bezpośredn io  
po opuszczeniu  ic h  p rzez  d o ty c h ­
czasow ych  n a je m c ó w .

Podczas w czo ra jsze j ses ji rad­
n i z w ró c il i też uw agę na ko n ie ­
czność szybszej re a liz a c ji e ksm i 
s y jn y c h  w y ro k ó w  sądowych, w o  
bec osób, k tó re  bezp ra w n ie  za­
ję ły  m ieszkan ia , (taw o)

S e rw e tk i
zamiast ręczników 
-  a le  k ie d y ?
W  U B . R O K U  in fo rm o w a liś ­

m y  naszych C z y te ln ik ó w , iż  
S pó łd z ie ln ia  P racy  F ry z je ró w  
„U ro d a ” , w  ce lu  po lepszenia  w a 
ru n k ó w  h ig ie n ic z n y c h  w  sw o ich  
zakładach, zam ierza  zastąp ić w  
d z ia łach  m ęsk ich  rę c z n ik i s łużą­
ce do o k ry w a n ia  k lie n tó w  p rzy  
s trzyże n iu  i  g o le n iu  —  p ap ie ro  
w y m i s e rw e tka m i, k tó re  w y rz u ­
cano b y  po  je d n o ra z o w y m  uży­
ciu .

„U ro d a ”  s ta ra ła  s ię  o w y m ie ­
n ione  s e rw e tk i w  Ż y w ie c k ie j 
Fabryce  P a p ie ru  i  w  Z jednoczę 
n iu  P rze m ys łu  C e lu lozo w o -P a ­
p iern iczego  w  Ł od z i. N ie s te ty , 
bez re z u lta tu . Je ś li poszuk iw a ­
n ia , k tó re  sp ó łd z ie ln ia  n ad a l czy 
n i, uw ieńczone  zostaną p om yś l­
n ym  sk u tk ie m , „U ro d a ”  w y w ią ­
że się z ub ie g ło roczn e j o b ie tn i­
cy. (zdań)

Emeryci i renciści
mają juź

własny klub
Z J E D N O C Z O N Y  Z W IĄ Z E K  E m e­

ry tó w , R en c is tó w  i  In w a lid ó w  w  
Szczec in ie  zrzesza 8 600 osób. Jesz­
cze do  n ie d a w n a  c z ło n k o w ie  Z w ią ­
z k u  bard zo  o d c zu w a li b r a k  w ła sn e­
go k lu b u  lu b  ch o ć b y ś w ie t lic y , w  
k tó re j k o n c e n tro w a ło b y  się  k u ltu ­
ra ln e  ż y c ie  ś rod o w isk a . I  o to  obec­
n ie  z lik w id o w a n o  te n  m a n k a m e n t.  
D z ię k i z ro zu m ie n iu  o ka zan e m u  
zw ią z k o w i p rze z  k i lk a  in s ty tu c ji#  
s ta ru szk o w ie  m a ją  ju ż  sw ój k lu b .

C e n tra la  P ro d u k tó w  N a fto w y c h  
p rze k a za ła  n a  ten  ce l pom ieszcze­
n ie  w  b u d y n k u  p rz y  u l. S w ie rc ze w  
sk iego  29. D y re k c ja  P U P iK  „R u c h “  
w y p o s a ży ła  lo k a l * w  n ie zbę d n y  
sprzę t, zo rg a n izo w a ła  n a w e t bufet# 
za p e w n iła  syste m atyc zn e  d o starcza­
n ie  gazet, czasopism , ks ią że k . Są  
g ry  to w a rz y s k ie , m oże b ęd z ie  i  te  
le w iz o r, je ż e li szczeciński Z U R iT  
u zy s k a  z  m in is te rs tw a  zgodę n a  
o fia ro w a n ie  go s ta ruszk om .

D o d a jm y , że k lu b  c zy n n y  je s t  w  
p o n ie d z ia łk i, w to rk i ,  ś ro d y  i c z w a rt  
k i  w  godz. 9 do 13 o raz  od godz. 
17 do 21. N a to m ia s t w  p ią tk i i  so­
b o ty  w  godz. od 13 do 21. (hs)

H e r o n i k n
M ją g p a t i k ń w

D O  K L IN IK I  P A M . na o d d z ia ł 
n e u ro c h iru rg ii p rze w ie z io n o  dziś  
w c zes n ym  ra n k ie m  p ra c o w n ik a  Z P O  
„ O d ra “  p rz y  a l. N iep o d le g ło śc i. K a  
z im ie rz a  B . W g . in fo rm a c ji, ze b ra ­
n yc h  p rzez  le k a rz a  p o g oto w ia  w y ­
n ik a , iż  K a z im ie rz  B . z n a jd u ją c  się  
pod w p ły w e m  a lk o h o lu , w y w ró c ił  
się w c zo ra j w ie czo re m  n a te re n ie  
za k ła d ó w  n a posadzkę i  ro zb ił so­
b ie  g łow ę . K o le d zy  u ło ż y li go do  
snu  w  sza tn i. D z iś  ra no  K a z im ie rz a  
B . zn a lez io n o  n ie p rzy to m n e g o , w  
b ard zo  c ię żk im  s tan ie , w s k u te k  
w c zo rajs zeg o  u p a d k u  d o zn a ł on w y  
le w u  k r w i do  m ózgu.

W  B R A M IE , p rzy  u l. K . K o lu m b a  
zn a leziono  dziś ra no  n ie p rz y to m n e ­
go m ę żczyznę , 28-le tn iego  J a n a  J .  
zam . p rz y  p l. P o p ie la . L e k a rz  po­
g o to w ia  s tw ie rd z ił lic zn e  o b raże n ia  
g ło w y  i  u ra z  kości czaszk i. .Tak zdo  
la n o  u s ta lić , J a n  J . p rzez  n ik og o  n ie  
z a u w a żo n y  p rze le ża ł w  b ra m ie  od  
w c z o ra j. R an n eg o  sk ie ro w a n o  do  
k l in i i  p rz y  u l.  U n ii  L u b e ls k i ei.

W  P O D J U C H A C H  n a u l. M e ta lo ­
w e j, autobus M P K  „Je lc z“  p ro w a ­
d zo n y  p rzez  W a c ła w a  S ., w s k u te k  
n ie os tro żne j ja z d y  k ie ro w c y  z d e rz y ł 
się z ta k s ó w k ą . O b a  p o ja z d y  zosta  
ły  uszkodzone . O f 'a r  w  lu d z ia c h  
n ie  było.

P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  w czo ­
ra j : 20 -letn iego  R o m a n a  Ł . zam . 
p rz y  u l. M a rc in k o w s k ie g o , za  po­
b ic ie  p ersonelu  w  rest. „ W illo w a “  
o ra z  19 -le tn iego  Z d z is ła w a  W . zam . 
p rz y  u l. W ie lk ie j,  k tó r y  zn ie w a ż y ł  
m ilic ja n ta . O b a j ch u lig an i s ta ną  
p rze d  sądem , w  t ry b ie  p rzysp ieszo ­
n y m . (ap)


